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Nr. 237. 


We Lwowie Niedziela dnia 26 Sierpnia 1888. - 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulies Batorsgo 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 

Przedpłata 
w z’r. — kwartalnie 4 złr. 60 
1 złr. 50 ot. 


łk tows w państwie Austrjsckiem rosznie 
4 PG A ororen 13 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 
4 przesyłk 


80 franków — kwartalnie 20 „ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Centrum katolickie. 


Lwów 25. sierpnia. 

W samą porę wybrali się bezwzględni zwo- 
lennicy klerykalizmu w Przedlitawji z zamiarem 
utworzenia w parlamencie wiedeńskim katolickiego 
stronnictwa centrum. Pomysł to nie nowy. Znamy 
go od dawna, kiedy myśl tę propagował z całym 
zapałem poseł Lienbacher. Przed rokiem projekt 
musiał być zaniechany dlatego, że nawet najwy- 
bitniejsi reprezentanci stronnictwa konserwatywne- 
go przeciw niemu się oświadczyli, uważając go 
dla naszych stosunków za niewłaściwy, a w ka- 
żdym razie za pomysł nie na czasie. Czyż od tego 
czasu stosunki się do tego Stopnia zmieniły, że 
nadeszła już właściwa pora utworzenia stronnictwa 
w radzie państwa, którego jedynym celem byłaby 
obrona interesów Kościoła katolickiego ? Czyż w 
istocie sprawy wyznaniowe, specjalnie katolickie, 
tak gwałtownej doznały przemiany, że stało się 
rzeczą konieczną pójść za przykładem parlamentu 
niemieckiego i sejmu pruskiego i utworzyć osobne 
katolickie centrum? O zmianie takiej nie nam nie 
jest wiadomem i dlatego trudno odgadnąć, jakie to 
właściwie powody skłonić mogły poważny zresztą 
organ Oesterreichische Correspondenz do odezwa- 
nia się za projektem, który uważano raz na zawsze 
za pogrzebany. Bo że powody i argumenta, na 
które się powołuje rzeczony organ dla obrony 
swojej myśli, są więcej niż niedostateczne, o tem 
chyba on sam wie jak najlepiej. Powiada Oester- 
rewchische Corresp., że dotychczasowa organizacja 
stronnictw podług grup narodowościowych miała 
niejakie uzasadnienie dawniej, dopóki sprawy kon- 
stytueyjne i narodowe stały na pierwszym planie; 
dzisiaj wszystkie te kwestje są tak gruntownie 
przedyskutowane a nawet załatwione, że ustąpić 
muszą na drugie miejsce, gdyż pierwszeństwo na- 
leży się teraz sprawom takum, jak szkoła wyzna- 
niowa, chrześcjańska reforma socjalna i innym 
tego rodzaju kwestjom, będącym w ścisłym zwią- 
zkn z katolicyzmem. 

Wiele zaprawdę potrzeba optymizmu, aby 
módz wystąpić z tego rodzajn twierdzeniem. Jak 
to — wszystkie kwestje narodowe i językowe mia- 
łyby już być w Przedlitawji załatwione i ustąpić 
powinne na dragi płan w obec szkoły wyznanio- 
wej? Od kiedyż to takie błogie zapanowały u nas 
stosunki? Możeby się organ klerykałny, występują- 
cy z tego rodzaju, eo najmniej, śmiałera twierdze- 
niem, pofatygował do któregokolwiek stronnictwa 
narodowego w parlamencie cislitawskim z zapyta- 
niem, czy jego pretensje narodowe i Żądania języ- 
kowe są już do tego stopnia załatwione, że może 
spokojnie usunąć je na plan drugi, aby całą uwagę 
polityczną poświęcić urzeczywistnieniu śmiałych 
żądań klerykalnych utworzenia jedynego stronni- 
ctwa katoliekiego dla zbudowania szkoły wyzna- 
niowej. Nam się zdaje, że nie znalazłoby się ani 
jedno stronnictwo narodowe, „którego odpowiedź 
wypadłaby w ducłu twierdzenia organu kierykał- 
negu. Tylko frakcji politycznej, dla której sprawy 
narodowe są najzupełniej obojętnemi, dla której 
jedynym celem poddanie wszystkich interesów po- 
litycznych pod naczelny nadzór Kościoła, które 
pragnie wszystko poddać pod opiekę duchowien- 
stwa, może się wydawać, że ludom austrjackim 
niczego już nie brak, prócz — szkoły wyzna- 
niowej. 

A zresztą, gdyby nawet tak było, że wszyst- 
kie kwestje narodowościowe 8% już stanowczo 
załatwione, gdyby w istocie wszystkie stron- 
nctwa, walczące pod sztandarem narodowym, 
osiągnęły już swoje cele polityczne, to jesz- 


wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półroeznie 
ct, — miazięcznie 


pocztową za granicą, do całych Niemiee 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg. 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 
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cze pomysł utworzenia w parlamencie katoli- 
ckiego centrum należałoby uważać za chy- 
biony. Jakąż racjonalną podstawę miałoby w Au- 
strji tego rodzaju stronnictwo?  Propagatorowie 
projektu powołują się ze szczególną lubością na 
przykład Niemiec i Prus i wskazują na silne cen- 
trum katolickie w parlamencie niemieckim i sej- 
mie pruskim. Ale czy między stosunkami polity- 
cznemi, a raczej wyznaniowemi, w Niemczech i 
Prusiech a temiż stosuokami w Austrji zachodzi 
choćby najmniejsza analogja, czy stanowisko Ko- 
ścioła katolickiego tamże jest w czemkolwiek po- 
dobne do jego stanowiska u nas? Wszakżeż tam 
Kościołem panującym jest protestantyzm, który na 
każdym kroku wrogo występuje przeciw katolicy- 
zmowi, wszak czasy walki kulturnej nie są prze- 
cież tak odległe, abyśmy nie pamiętali, jak sro- 
giemu uciskowi ulegało w Prusiech wszystko, co 
katolickie; wszak obecny pokój religijny jest tylko 
wynikiem kompromisu między rządem pruskim a 
Kurją rzymską, kompromisu, zawartego li dlatego, 
że księciu kanelerzowi państwa niemieckiego po- 
trzeba było chwilowo pomocy papieskiej dla osią- 
gnięcia celów politycznych czysto świeckich! Tam 
więc stronnictwo Ściśle katolickie bardzo doniosłe 
może mieć zadanie, tam interesa katolicyzmu są 
zagrożone, tam, jeżeli tego potrzeba będzie, wybu- 
chnie na nowo walka kniturna w całej swojej pier- 
wotnej okazałości, tam więc. w parlamencie potrze- 
bnem jest stronnictwo, którego wyłącznym celem 
obrona interesów katolickich przed zamachami 
protestanckiego rządu. Ale czy tu w Austrji coś 
podobnego zachodzi, czy tutaj także interesa Ko- 
ścioła katolickiego są w tym stopniu zagrożone, 
jak w Niemczech, a zwłaszcza w Prusiech ? Zdaje 
nam się, że najgorętsi obrońcy Kościoła katolic- 
kiego i jego prawdziwych a nie urojonych intere- 
sów nie będą w stanie dopatrzeć się analogji mię- 
dzy Przedlitawją a Prusami pod względem stosun- 
ków wyznaniowych. 

Jeżeli więc tamtejsze stosunki wręcz nieprzy- 
chylne i nieprzyjażne dla Kościoła katolickiego, 
Są wystarczającą przyczyną dla istnienia stronnie- 
twa katolickiego, to w obec zupełnie odmiennych 
stosunków tutejszych jest tego rodzaju stronnietwo 
w Przedlitawji rzeczą zbędną. Z uwagi więc, że 
wszystkie przytoczone przez klerykałów powody, 
mające wrzekomo przemawiać za potrzebą utwo- 
rzenia w parlamencie przedlitawskim katoliekiego 
centrum, są zupełnie bez racji, że w szezególności 
uiezgodnem jest z prawdą, aby wszystkie sprawy 
narodowościowe były już załatwione, że więc dal- 
szej specjalnej obrony nie potrzebują, z uwagi 
nadto, że interesą Kościoła katolickiego dostateczną 
znajdują obronę w dotychezasowej organizacji po- 
litycznej — spodziewać się należy, Że wszystkie 
stronnictwa narodowe oświadezą się przeciw pro- 
jektowi utworzenia katolickiego centrum i przejdą 
nad nim do porządku dziennego. 


Rozmowa ze SBtambułowem. 


, Mofijski korespondent Nowej Presse —- jak to 
mówią — „wziął“ temi dniam p. Stambuło: 
wa, prezesa gabinetu bułgarskiego i de facto dzi- 
siejszego wielkorządcę Bułgarji, na interviecv — 
oczywiście w tym celu, aby następnie treść tej 
rozmowy przesłać w kilkuszpaltowym artykule swo - 
jemu pismu. Dla nas ma pewną wartość ta część 
rozmowy, w której Stambułow charakteryzuje obe- 
eny stan rzeczy w Bułgarji. Dwa atoli zastrzeże- 
nia wypada nam uczynić przed reprodukcją wspo- 
mnianych ustępów. Pierwsze: czy korespondent 
N. fr. Presse jest sumiennym stsnografem słów i 


myśli p. Stambułowa; drugie zaś, czy na każdy 
sposób sam Stambułow nie zbyt jednostronnie 
i subjektywnie traktował tu sprawy swej oj- 
czyzny w obec austrjackiego dziennikarza ?... 

Enunejacje rzeczone p. Stambułowa wygląda- 
ją w  streszczeniu tak: „Przyszłość Bułgarji — 
miał on zacząć — zależy od nas samych, od na- 
szej roztropności i od sposobu, jak zdołamy doby- 
wać pożytek z naszej młodocianej historji. Bał- 
garja utraciła wiele skutkiem epizodu Batten- 
berga i przez zdradę tych, którzy go z tronu 
strącilii A był tu największy błąd, że gdy ks. 
Aleksander powrócił, dozwolono mu potem ustąpić. 
tak jak jego najfatalniejszym błędem był ów list do 
cara, na który odpowiedziano z Petersburga ta- 
kiem ciętem szyderstwem. Wszyscy zaklinaliśmy 
go, aby tego pisma nie wysyłał. Jeszeze nie by- 
ło wówezas wszystko stracone. Zgromadzenie się 
sobranja miało nastąpić wkrótee, usposobienie 
ogólne kraju było tego rodzaju, że manifestacja z 
łona narodu mogła była wszystko naprawić. Pou- 
czeni tedy tem doświadczeniem, nigdy nie puści- 
my od siebie naszego księcia obecnego. On pój- 
dzie chyba piwemocą wydalony ztąd przez jaką 
zagraniczną potęgę. Wiemy bowiem dobrze, jak 
niezbędnym jest dla nas książę taki, którego ród 
i głos ma w Europie znaczenie. Być może, że 
ten awanturnik lub, ów jaki jenerał, radby dostać 
się na tron bułgarski — lecz po F'erdynandzie nie 
dostaniemy jnż księcia całą gębą. A Bułgarja 
nie może obejść się bez tego. W dawnych cza- 
sach swej wolności miała ona króla, później w do- 
bie ucisku sułtana i to było powodem, dla czego 
rejencja nie mogła długo się utrzymać. To też 
wiedzieliśmy eo czynimy, ubijając się tak pilnie o 
wybór księcia. Wybór nasz był dobry, cze- 
go dowodzą fakta. Lud i armja zadowolona z nie- 
go, wszyscy spragnieni są jeno spokoju — opieki 
przed awanturami politycznemi, przed wdzieraniem 
się w prawa narodu, przed wszystkimi burzyciela- 
mi spokoju, którzy radziby powstrzymać rozwój 
Bułgarji...* 

Przechcdząe do pogłosek o niesnaskach, jakie 
wrzekomo panować mają w łonie gabinetu, nie 
przeczył Stambułow, że w ostatnich czasach by- 
wało niejedno, co świadczyło o niezupełnej zgodzie 
ministrów, tłumaczył to jednak okolicznością, że 
gabinet ten nie jest jednolity co do swej barwy 
politycznej. Zasiadają w nim — zmuszeni do tego 
— konserwatyści i literalni, tego bowiem wyma- 
gało położenie kraju. Tworząc taki rząd, było je- 
dynyim programem: utrzymać Bułgarję na po- 
wierzchni wody. Porównać można taki gabinet ze 
stadłem małżeńskiem, w którem obie strony robią 
sobie wzajemne koncesje. Przyszłość bBułgarji wy- 
maga atoli, aby on na razie pozostał u steru — i 
tak będzie, jakkolwiek czasem odzywają się kon- 
trasty w łonie rady ministerjalnej. [ego też życzy 
sobie większość narodu. 

„Opozycja nasza — ciągnął prezes ministrów 
nie bez zbytniej już przymieszki optymizmu — nie 
jest bardzo niebezpieczną. Dość silna, aby od 
czasu do czasu dokuczać ministrom, za słabą jest 
jednak, iżby mogła nadać rzeczom inny obrót. 
Zresztą część tej opozycji jest nader lojalną Ra- 
dosławow jest patrjotą, który pragnie z całej 
duszy samorządu Bufgarji. Karawełow 
natomiast nie wehodzi już w rachubę. 

Jest to człowiek martwy — wreszcie Can- 
kowiści, ci mogą intrygować falszywemi wie- 
ściami obałamucać przychylne nam sfery europej- 
Skie, lecz tem wszystkiem nie osiągną sukcesu. 
D miasta, gdzie oni mają zwolennikow, jak Ra- 
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Widdyń, lecz Bułgarja liczy 152 ` sterstwo 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Błuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 


Gzba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku; 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstsin 
et Vogler, we Wiedniu A. Op elk, R. Moose 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
angnin w Paryżu C. Adam rue des t 

res. 


Ogłoszenia przyjmuja się za opłatą 6 centów d jednege 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu  Pomieszka= 


miast — zatem 2 stoją przeciw 150! Twierdzenie 
Cankowistów, że armja nie pójdzie za nami, jest 
kłamliwe. Nasza armja jest wojskiem narodowem 
i zbyt wiele ma punktów stycznych z ludnością, 
aby mogła ignorować jej usposobienie i życzenia. 
Lud i armja bułgarska to jedna całość. Zarzucają 
naszym oficerom, że są za młodzi jeszcze. Ależ 
oni z każdym dniem są starsi i czem bardziej 
okazuje się zupełnie zbędnem przybycie obcych 
oficerów. Niech nas tylko pozostawią w spokojn, 
abyśmy mogli rozwijać się, a z pewnością zasłu- 
żymy sobie na sympatje, któremi nas obecnie da- 
rzy większość w Europie. Aby zamącić mój sto- 
sunek z księciem, rozpuszczono pogłoskę, że tra- 
ktuję z Cankowistami. Po eo właściwie ? Karawe- 
low to bankrut i Cankow bankrut! Pogloski te 
powstały podezas mojej nieobecności, gdy pe- 
wien ankowista przyszedłszy do zastępującego 
mię ministra, odezwał się doń w te słowa: „Wy 
liberalni idziecie teraz społem z konserwatystami. 
Idźcie raczej z nami ręka w rękę!“ Lecz w tem 
właśnie tkwi olbrzymia różnica. Konserwatyści są 
bądź co bądź Bułgarami, a Cankowiści 
nie są nimi. Jak kraj o nich mniema, dowodzi 
najlepiej położenie Karawełowa. Ongi czło- 
wiek najpopularniejszy, dziś opuszczony i omijany 
jest przez cały świat. Cankowiści niezadowoleni 
jedną reknzą ofiarowali mi przyjaźń swoją pi- 
semnie. Listy te oddałem w ręce księcia, któremu 
wiernie służę, na znak, że sytuacja naszych prze- 
ciwników jest złą, i że moja wierność dla niego 
jest niezachwianą*, 

Ku końcowi wyraził się Stambułow, że ks. 
Ferdynand  asłużył w zupełności, aby te mo- 
carstwa, które sprzyjsją Bułgarji, nie odmawiały 
mu dłużej swego uznania i aby publicznie zde- 
klarowały anonimową dotychczas przyjaźń 
swoją. Ks. Ferdynand nie zawiódł nadziei w nim 
pokładanych, i z każdym dniem widzą Bułgarzy 
coraz snadniej, że wybór ich bardzo dobry. Byle 
jeno Eiropa pozostawiła kraj ten w spokoju dla 
jego rozwoju cywilizacyjnego. 


Wędrowni nauczyciele rolnictwa. 


W budżecie państwowym 2 ostatnich lat 
czternastu spotykamy się corocznie z pozycją „na 
naukę wędrowną rolnictwa“. Pozycja ta trzymana 
do roku 1581 w granicach mniej więcej 17.000 
złr., podniosła się w roku 1881 do 25.000 złr. i 
na tej cyfrze utrzymuje się przeciętnie dotąd. 
Powodem tego nagłego skoku była, jak to mini- 
sterstwo rolnictwa w motywach do  preliminarza 
państwowego na rok 1881 podaje, niezbędna ko- 
nieczność, gdyż w Galicji i Bukowinie z powodu 
zamknięcia granicy „zamierzonem jest ustanowie- 
nie wędrownych nauczycieli, którzyby  pouczali 
ludność rolniczą o zadaniu tejże w sprawie chowu 
bydła i uprawy roślin pastewnych*. Rada państwa 
uchwaliła oczywista to podwyższenie i corocznie 
tę nadwyżkę dla Galicji uchwala, Galicja jednak 
tych zapowiedzianych 8000 złr. rocznie dotąd 
jeszcze ani razu nie owzymała mimo kilkakrotnych 
wezwań ze strony Sejmu i mimo memorjałów 
Wydziału krajowego wykazujących, iż w naszym 
krajn, który z powodu niskiego stopnia oświaty a 
zupełnego braku fachowych wiadomości rolniczych 
u włościan więcej niż inne kraje koronne opieki 
na tem polu potrzebuje, jest ta ważna gałąź nauki 
zupełnie zaniedbaną. 

„ Dopiero tegoroczne upomnienie się Wydziału 
krajowego — jak o tem wspomnieliśmy one- 
gdaj — odniosło częściowy skutek, gdyż mini- 
rolnictwa oznajmiło, że jest skłonne 


nia i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cut. od wiersza, 


przyznać na wykonanie projektu ustanawienia 
dwóch stałych wędrownych nauczycieli rolnietwa, 
począwszy od roku 1890 na razie na lat 5 rocz- 
nie po 2000 złr. pod warunkiem, że kraj wyzna- 
czy na powyższy ceł taką samą dotacją na tenże 
sam okres czasu: że wybór kandydatów na wę- 
drownych nauczycieli rolnictwa zawisłym będzie 
od przyzwolenia ministerstwa, i że w instrukcji 
dla tych nauczycieli zastrzeżonym będzie dla mi- 
nisterstwa odpowiedni wpływ na zakres i kierunek 
ich działalności. W przekonaniu, że na razie 
nie ma widoku wyjednania korzystniejszej dla 
kraju decyzji rządu w powyższej sprawie, i w obee 
uzuanej powszechnie naglącej potrzeby ustano- 
wienia wędrownych nauczycieli rolnietwa dla pod- 
niesienia gospodarstw włościańskich w kraju na- 
szym, postanowił Wydział krajowy upraszać Sejm 
o wyznaczenie z funduszu krajowego na utrzyma- 
nie 2? nauczycieli wędrownych rocznie po 2000 
złr. na lat 5, począwszy od roku 1890 1 o upo- 
ważnienie do użycia powyższej dotacji, jeżeli 
rząd przez ten sam okres czasu będzie udzie- 
lał ze skarbu państwa na ten cel po 2000 złr. 
rocznie. 


W sprawie adresu Polek 
do królowej Małgorzaty. 


Otrzymujemy dwa listy, jakie w „prawie tej 
otrzymali Władysław hr. Kulezycki, od J. Eminen- 
cji kardynała Kajetana Alimendy. arcybiskupa tu- 
ryńskiego i księżna Ludmiła z Hołyńskich Falco- 
nieri-Carpegna od wielkiej ochmistrzyni włoskiej 
królowej, margrabiny Paoli di Vilamarina. 

Pierwszy list opiewa : 

Arcybiskupstwo turyńskie 18. lipca 1568. 

Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio! 

Otrzymałem wraz z listem Twym odpis dzięk- 
czynnego adresu, złożonego przez polskie Panie i 
Panny Najjaśniejszej Królowej Małgorzacie i po- 
spieszam zapewnić JW Pana, iż przy pierwszej spo- 
sobności odpis ten będzie podany Jej Królewskiej 
Wysokości księżnie Klotyldzie, której bezwątpienia 
wdzięcznemi będą takie modły zacnych Polaków, 
aby Bóg błogosławi? księżniczkę Letycję. Wielce 
uradowany z tego, że moje usiłowania dodane do 
twoich, odniosły pożądany skutek, przez uratowanie 
najdroższej kaplicy św. Stanisława kostki, udzielam 
Tobie ponownie, jako i wszystkim drogim Qi oso- 
bom błogosławieństwo moje i wyznaję się z naj- 
szezerszą życzliwością Jaśnie Wielmożny Panie 
Hrabio twoim oddanym sługą (podpisano) t Kajetan 
kardynał arcybiskup. 

W drugim liście czytamy : 

Dom Najjaśniejszej królowej. 

Monza, 24. lipca 1588 r. 
Kochana Księżno! 

Otrzymałam w tych dniach wiadome Album, 
które pospieszyłam doręczyć Jej Królewskiej Mości. 

Najłaskawsza Królowa Jejmość przyjęła z. o- 
sobliwą przychylnością i upodobaniem uprzejmą 
ofiarę, i nie tylko chce, abym Ci wyraziła, Mościa 
Księżno, wdzięczność Jej za udział, wzięty przez 
Ciebie w tym hołdzie, ale poleca mi także prosić 
Cię, abyś raczyła oświadczyć najszczersze Jej za- 
dowolenie i Królewskie dzięki dostojnym polskim 
paniom i pannom za tax prześwietny i samodzielny 
objaw współczucia i ezci. Spełniając królewskie 
rozkazy miło mi jest powtórzyć Ci, kochana księżno, 
wyraz przyjacielskich mych uczuć. (Podpisano) 
Margrabina di Viallamarina. 
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JEGO ROMANS. 


— Więc pan chcesz pisać romans ? 


— Tak jest. , | 

— I jakiż to ma być romans, mój panie? 
— Wspaniały ! 
Hm |... Spojrzałem na niego z ukosa. Ani 


drgnął. Krnąbrna bestja| -— pomyślałem sobie 
Ale ściśle rzecz biorąc, nie miałem racji, poczy- 
tując mu tę trochę dumy za złe. Owo mocne prze- 
konanie o własnej wyższości, jako też owa, prawie 
naiwna, bezczelność, z jaką się przekonanie to wy- 
powiada, należą do nieunikuionych właściwości 
modnych genjuszów. Kto nie ma o sobie peip 
wyobrażenia, o tym inni mieć go nie mogą. Goethe 
i Napoleon także nie byli skromnymi. 

Tak, tak! — rzekłem po chwili —- nie 
wątpię ani na chwilę o „wspaniałości* pańskiego 
utworu. Lecz pytanie moje odnosiło się do kierun- 
ku, tendencji. Czy wolno wiedzieć ? 

— Tego, ja Sam jeszcze nie wiem... — od 
parł z wahaniem. 

— Aha! — rzekłem, zadowolony, że są rze- 
czy, o których on jeszcze nie wie. — Czy posia- 
dasz pan wszystko, co do pisania romansu po- 
trzebne ? - 

— Wszystko—upównił mnie. — Biurko, peł- 
ny kałamarz, pióro... 

— A papier? — zapytałem rozgniewany. 

— Tego sobie jeszcze nie przygotowałem — 
odparł serjo, co mnie niezmiernie zdziwiło — ale 
to jest jedyna rzecz, której mi brakuje. Brak ten 
należy przypisać temu, że się jeszcze nie zdecy- 
dowałem na kierunek, w jakim mam pracować. 
Gdy zrobię wybór, wtedy dopiero kupię potrzebny 
zapas papieru. : 

= — Dopiero wtedy ?... — spytałem, zacieka- 
wiony jego dziwnym sposobem mówienia. 
Widzisz pan — nauczał mnie, z dziwnym 
uśmiechem na ustach — trzeba właśnie na wszystko 
zwrócić uwagę. Dla prawdziwego genjusza nie nie 
jest zamałem. Na wszystko zwracać on musi uwagę. 
Albo sądzisz pan, że gatunek papieru, na ktory 


poeta przelewa swoje myśli, jest zupełnie do- 
wolny ? 4 

Otworzyłem szeroko oczy, lecz po chwili ochło- 
nąłem, przekonawszy się, że podejrzenie moje o 
jego zboczeniu umysłowem było nie na miejscu. 
Harmonja — ciągnął tryumfująco dalej -- 
harmonja, oto uroczy wyraz, który otwiera wrota do 
krainy czarów sztuki. Pierwszem zaś i najznakomit- 
szem dziełem mistrza, jest — on sam. Owóż dlatego 
powinien on dołożyć wszelkich starań, aby własną 
egzystencję pod każdym wzgiędem i wszelkiemi 
pozorami ukształtować. Głęboki związek istnieje 
między dramatem, który ktoś pisze, a krawatką, 
którą nosi; między jego estetycznemi poglądami a 
krojem jego surduta. Psychologja życia artysty 
jest dla większości rzeczą niezrozumiałą; ale 
wierzaj mi pan, w tej psychologji i papier odgry- 
wa swoją rolę. 

Czułem się tak zbitym z toru, że nie znala- 
ziem na razie najmniejszej odpowiedzi. 

— Połóż pan przed sobą różową ćwiartkę pa- 
pieru... Czyż nie naprowadzi ona pana na iune 
myśli, niż np. ciemno-szara? Trzeba posiadać 
końskie nerwy, aby tego nie odczuwać. i 

Ma się rozumieć, że się do końskich nerwów 
nie przyznawałem. , 

— A teraz, uważaj pan! — napominał mnie, 
przyczem mina jego zdawała się zapowiadać CoS 


bardzo mądrego. — Jak juź mówiłem, nie jest mi. 


jeszeze wiadommem, w jakim kierunku dałby się 
talent mój najlepiej zużytkować : idealistycznym, 
realistycznym, czy też naturalistycznym ? Lecz 
spodziewam się nabrać wkrótce w sprawie tej pe- 
wności. Jako idealista, wybieram cienki, biały, 
gładki papier z odcieniem créme: jako realista — 
gruby, mocny, niebieskawy ; jako naturalista wresz- 
cie: szary, gruby.  Obliczyłem, jak pan widzisz, 
i obliczytem wszystko naprzód... 

Człowiek ten zaczął wzbudzać we mnie sza- 
cunek. Nie brał się do dzieła lekkomyślnie, tego 
mu nie można było zarzucić! Postanowiłem wy- 
słuchać go i spytałem w tym celu, jak to on za- 
mierza nabrać pewności, w jakim kierunku talent 
jego najlepiej się da zużyć. 

— Nie łatwiejszego — odrzekł mi. — Wiesz 
pan, zapewne, co my rozumiemy pod grafologją ? 

— Naturalnie! — odparłem z dumą. 


„= Otoż w tem rzecz! — rzekł tonem nau- 
czyciela, który po długich wywodach do tego do- 
PE że go uczeń pojął. — Grafologja wła- 
nie z kłopotu mnie wybawi. Do niej należy przy- 
szłość. Miejsce szczerze myślanego, lecz niewyko- 
nalnego nosce te ipsum, zajmie wkrótce praktycz- 
ne napomnienie : zajmij się grafologją!  Pocoż 
mam mozolnie szukać samopoznania, kiedy naj- 
zwyczajniejsze w świecie obejrzenie pisma mego 
wystarczy, aby wszystkie moje zdolności i zarysy 
charakteru określić z wyczerpującą i nieomylną 
pewnością ? Przyczynia się to do postępu naszego 
stulecia i byłoby rzeczą wartą śmechu, dać sobie, 
skutkiem zwietrzałych przesądów, nie wyzyskiwać 
tego postępu. Musimy uprzątnąć te stare rumo- 
wiska, słyszysz pan?  Uprzątnąć rumowiska! — 
oto hasło stulecia. Ja jestem człowiekiem mego 
czasu i dumny jestem z tego. Dlatego też nie 
wabałem się ani przez chwilę powierzyć rozstrzy- 
gnięcia o moim literackim zawodzie znanemu 
grafologowi. Posłałem w tym celu pismo moje 
do Wiednia z prośbą, aby zwrócono uwagę na 
zarys mego poetyckiego uzdolnienia. W dniu, 
w którym odpowiedź nadejdzie, zacznę pisać ro- 
mans. 

! Oniemiałem. Było to więcej, aniżelim ocze- 
kiwał i więcej niżeli znieść mogłem. W mil- 
czeniu ścisnąłem rękę człowieka swego czasu i od- 
daliłem się. Snać nie zauważył mego zdziwienia. 
W każdym razie mówił on tylko dla siebie i po- 
trzebował słuchacza tylko o tyle, aby módz głośno 
myśleć. 

W miesiąc potem spotkałem go na ulicy. 
Szedł wolnym kto i fowałnie, fi nabrati 
wielkiemu człowiekowi. Mina jego mówiła każde- 
mu znawcy ludzi, że nie ma dla niego nierozwią- 
zalnych problematów. Spytałem go, jak stoi ze 
swoim romansem ? 

— Dobrze, świetnie, wyśmienicie! — Przy- 
czem wziął mię pod rękę i pociągnął ze sobą. 

— Zostałem realistą — opowiadał mi. — Gra- 
fologja tego chciała. Praca moja jest na ukończe- 
niu. Zgadnij pan, jaki temat obrałem ? 

Spojrzał na mnie pytająco i wzrok jego spo- 
czął na mnie dość długo; ja zaś wcale nie próbo- 
wałem odgadywać, 


— Przyjaźń! — zawołał nagle. 


Przeląkłem się — więcej, co prawda, jego 
głosu, niż tematu. 

— He? Dziwi to pana? — rzekł radośnie. — 
Rzecz to dotychczas niepraktykowana, nieprawdaż ? 
Nie powinniśmy właściwie wątpić, że ten świetny 
temat był naszym romansopisarzom zupełnie ob- 
cym, a jednak tak jest w rzeczywistości. Wszyscy 
oni wsiedli na miłość i jeżdżą na niej, hareują, 
aż szkapa ta pewnego pięknego poranku padnie. 
Właściwie ona już padła, nie wierzysz pan? 

Ponieważ wierzyłem we wszystko, co mi mó- 
wił, nie znalazłem więc powodu, dla którego miał- 
bym zaprzeczyć, że szkapsko owo już padło. 

— Odmiany świat pożąda ! — wołał z zachwy- 
tem. — Śmietnik literacki powinien zostać wyprzą- 
tniętym. Miłość i ciągle tylko miłość, ezyż to się 
wkrótee nie znudzi. Czyż poezja jej ma nas zgu- 
bić, gdy proza jej nas zrodziła? Uprzątnąć rumo- 
wisko, uprzątnąć! Preez z tym spróchniałym gra- 
tem, precz z tą zgniłą słomą miłosną, którą nie- 
zmordowanie i bez końca wymłacają w idealisty- 
cznych romansach ! 

Teraz więc stare szkapsko przekształciło się 
w zgniłą słomę. I w jakiż sposób ? Czyżby on 
sam nie pisał w duchu idealistycznej szkoły, gdy- 
by grafologja tego chciała? Ale pomyślałem to 
tylko sobie i nie nie odrzekłem. 

— Ja piszę romans bez miłości — oświadczył 
uroczyście. —Nie będzie w nim ani gramu, ani ży- 
łeczki, ani atomu miłości | Dowiodę światu, że mo- 
żna zostać zbawionym i bez tego zużytego kramu. 
Trzymam się przyjaźni i, jak to szlachetne, czyste, 
bez wszelkiego zmysłowego smutku, obywające się 
uczucie przewyższa zwyczajną miłość, tak też ro- 
mans mój będzie przewyższał powszednie plewy li- 
terackie. Zdumiejesz, kochany panie, ujrzysz ósmy 
cud Świata. Jam na tem nieuprawianem jeszcze, 
dziewiczem polu znalazł tyle nowych zarysów li- 
cznych spostrzeżeń, niekłamanych szczegółów, że 
tuzinkowemu autorowi wystarczyłyby na całeżycie. 
Przedstawiam dwie, na przyjacielskiej stopie stoją- 
ce pary, jedną męską, drugą niewieścią, opisuję 
zdradzającą się sympatję, wzrastającą przychylność, 
w pełni rozkwitniętą przyjaźń, następnie ich sto- 
pniowy upadek, stygnięcie, obumieranie i pochło- 
nięcie wszystkiego przez nikczemny egoizm. Cóż 
pan na to? 


Aby się z czemś odezwać — zauważyłem — 
że nie wystarczy może materjału do zapełnienia 
tomu. d 
, — Nie wystarczy ? — powtórzył — jakby nie 
wierząc własnym uszom. ©, to mi się podoba! 
Czy pan wiesz, że będę musiał bardzo się ogra- 
niczać, aby napływającą masę materjału pomie- 
ścić w trzech tomach? Nie przypuszczasz pan 
widocznie, jakich bogactw, pod względem obrazo- 
wym, dostarczają psychologiczna procesy, które 
dla realizmu są główną rzeczą, że tak powiem, 
podstawą, wszystkiem — poprostu. Rzecz naturalna, 
że się w romansie moim nie nie stanie, ale to jest 
też zupełnie zbytecznem. Jakąż wartość ma przy- 
padkowość zewnętrznych zdarzeń, w obec koniecz- 
ności wewnętrznego rozwoju. Wszakże wynalazki 
są surowemi, wszelkie zajęcie — nieestetycznem. 
Poezja jest niczem więcej, jak stosowaną psycho- 
ogją. 

Na teraz miałem znów dosyć. — Pożegna- 
łem go. 


* 
* 


+ 

W kwartał po ostatniej rozmowie naszej, złą- 
czyła nas nie „konieczność wewnętrznego roz- 
woju“, lecz uajzwyczajniejsza „przypadkowość ze- 
wnętrznych zdarzeń*. Wprawdzie realista mój nie 
zaprzestał ufać sobie, jednakże narzekał na nie- 
fortunne losy swej pracy. Było to wbrew moim 
oczekiwaniom, gdyż byłem pewny, że będzie uty- 
skiwał nad losem „proroków w swoim kraju“. 
Wprawdzie słowa jego miały z mojem  przypusz- 
czeniem bardzo wiele wspólnego, lecz nie znala- 
złem w nich ani joty narzekania na ową „grze- 
szącą niesprawiedliwość*, Arcytwór ten był, ma się 
rozumieć, już dawno skończony. 

ii Ale redakcje! — wzdychał. — Redakcje 
i wydawey! Ja albo za wcześnie, albo też za pó- 


nie jest zdolną pojąć i uszanować samodzielnie 
tworzącego artysty, który służy tylko Bogu w pier- 
siach swych, a nie bałwanom powszedniego upo- 
dobania. Byłem we wszystkich redakcjach i otrzy- 
małem wszędzie jedną i tą samą odpowiedź. 
Bez miłości — niemożebne | W romansie trzeba 
kochać i to namiętnie, w przeciwnyni bowiem 
razie nie kupują go nawet antykwarnie, cóż do- 
piero bibljoteki nasze. Cóż mi innego pozosta- 


Źno na świat przyszedłem. Ta zimna, czcza epoka 
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„Przyszłość Niemców w Austrji.* 


Pod tym nagłówkiem zawierają Dresdener 


Nachrichten artykuł. pióra niewymwienionego poli- i 


tyka niemieckiego, który powiada o sobie, że „nad- 
zwrcza,ne zasługi położył już dla sprawy Niemców 
mis.zech.-h, a utrzymuje stosunki „z najwybi- 
tnis:szynii politykami Austrji, szezególnie nie- 
miecki»go pochodzenia.“ Artykuł rzeczony wy 
weta} dość uemiętną polemikę w prasie wiedeń- 
skiej — dlaczego ?... to zobaczymy zaraz w ko- 
mentarzach, któremi nań odpowiada, ot choćby 
Wien. Allg. Ztg. „Celem tego artykułu jest — 
pisze ona — wskazać rodakom niemieckim w Au- 
strji drogę, na której mogliby bezpiecznie zbudo- 
wać i umocnić przyszłość swojej piemieckości przed 
dalszemi stratami. Atoli już przy pierwszym rzu- 
cie oka na ten artykuł nietrudno odgadnąć. z któ- 
rej strony był on iuspirov ay. Z pewnością nie 
byli to mężowie niemiece,  patrjotyzmie narodo- 
wym, lecz w najlepszym razie politycy pocho- 
dzenia niemieckiego, dajmy na to tacy pp. Ho- 
henwart, Rieger, Greg: lub Zeitham- 
mer. Dla „dobrze myślącego“ polityka w Dresd. 
Nachr. istnieje bowiem jeden tylko środek. mo- 
gący zadowolić Czechów, a nazywa się: „wa- 
runkowa aprobata czeskiego prawa naństwowego.* 
I to niechaj uczynią Niemcy austrjaecy jaknajry- 
chlej, bo „jeśli Madiarzy znajdą się kiedy w po- 
trzebie pieniężnej, to chętnie przyznają Czechom 
ich „prawo państwowe* za brzęczącą gotowkę i 
koncesje cłowe. tem snadniej, ile że wielkie tery- 
torja przemysłowe znajdują się w rękach wyłącznie 
niemieckich, mogą zatem stać się wygo- 
dnym artykułem zamiennym dla nie Niemców. 
I nie ma żadnej przyczyny przypuszczać, że w da- 
nym razie rząd cesarski nie zgodziłby się na po- 
nowny podział Przedlitawji*. Ta propozycja peli- 
tycznego samobójstwa, wystosowana pod adresem 
Niemców austrjackich, jest zaiste tak monstrnalną 
— woła W. Allg. Ztg. z teatralnym patosem — że, 
jak to łatwo pojąć, ani przez chwilę nie zastana- 
wiamy się nad nią poważnie. To, co zawarte jest 
w rzeczonem żądaniu niemieckiego polityka, ozna- 
eza dla Niemców w 3 krajach koronnych — 
Czechy, Morawa i Szłązk — nie mniej ani wię- 
cej, jak zupełną rezygnację ze swej samodzielno- 
ści narodowej. bezwarunkowe ich poddanie się 
pod panowanie czeskie. Tak zdemoralizowani nie 
są jeszcze Niemcy a.strjaccy — zapewnia uro- 
czyście W. Allg. Ztg, aby bez wystrzału ustępc- 
wali z pola. 


Z naszych zdrojowisk. 


Krynica 24. sierpnia. 

Fatalnie zachmurzone niebo, gęstą mgłą okryte 
szczyty gór, strumieniem lejący deszez, podle obniżona 
temperatura i turkot powozów, odwożących gości z 
powrotem, do stacji kolejowej — zdolne były w ciągu 
ostatnich dni dziesięciu nawet tak poczciwego i zgo- 
dliwego człowieka, jakia: jest wasz korespondent, po- 
różnić z Krynieą, całym Światem i naturą. A przecież 
z piersi jego, okr,tej zamokłym paletotem, nie w; 
rwał się ani jeden jęk bolu. Przyczyną tego: myśl, 
że dnie swobody kończą się, a zbliżają owe zwykłe, 
pełne zajęć i kłopotów, z niemi połączonych. Niedo- 
godności, jakie się tu znosi w dzień z woli niebios, 
w nocy li z woli ek. rządu, maleją coraz bardziej w 
obec kończącego się sezcnn i założyłbym się, że każdy 
z odjeżdżających, byleby mógł zostać, z chęcią spalby 
jeszcze sześć tygodni na powykręcanych i grających 
materacach, spacerowałby pod parasolem i jadał pod 
owym ,„Barankiem*, który, zgodnie z naturą, każdego 
rokn, im starszy, tem gorsze ma mięso. 

Wszystko atoli ma swój koniec. W przewidywa- 
niu tedy owego końca, korzystamy z resztek czasu, 
jaki pozostaje i chwile, wolne od deszczu, choć ich 
nie wiele, znżywamy na przechadzki i niby-wycieczki, 
a wieczorami oddajemy się rozmaitym sztukom, bo i 
dramatycznej i kuglarskiej, a najbardziej iańcowaniu. 
Reprezentantem pierwszej jest tu p. Barąez, drugiej 
p. Jagodziński. Ten jnż odjechał — p. Barącz i per- 
sonal teatralny w poniedziałek 27. b. m. wracają do 
Lwowa. 

Na brak sposokności do tańcowania skarzyć się 
nie można. W ciągu pierwszej połowy bieżącego ty- 
godnia mieliśmy dwie zabawy z tańcami. Pierwsza, 
jakkolwiek z góry o charakterze demokratycznym zar 
kreślona, gdyż zwykły „reunion*, zamieniła się w 
czysto arystokratyczną i demokracja za .anifestowała, 
że bawić się nie chce. Druga, bal na dechód budowy 
kościoła, zgromadził wcale liczne towarzystwe. Do ka- 
dryl» stanęło około 40 par. Świetny wynik tinansowy 
— rzecz to bowiem nie zbyt zwykła, aby w ciągu 


wało, jak dodać parę rozdziałów 6. miłości? Zro- 
hilem tę ofiarę. Rzecz naturalna, że u mnie mi- 
łość znpełnie inaczej się przedstawia, niż n tycb 
wodnisiych bazgraczów, pracujących dla pensjo- 
narek i handlarzy makulatury. Prawdziwie orygi- 
nalny umysł robi na najbardziej wydeptanej dro- 
dze nowe wynałazki. Posłuchaj pam tylko! Opi- 
suję dziecię, młodziuchną dzieweczkę, która się 
zakochała w stareu. Cóż pau. powiesz o tym po- 


myśle. 

— A będzie z tige marjaż ? — spytałem 
sucho. 

— Nie — oópsrłt ze smutkiem — na to się 
wydewcy nie zgodzą. Starcowi pozostawiam. .. re- 
ZYgNECJ; 

Pe"zgnację? —- odezwałem się. —- Strzeż 
się pan! To przypomina idealistyczny szab:bn. 

Nie okswiaj się pan! --- nspakaja% mnie — 
U mnie nic sę nie robi podług szabionu. Mój: 


siwowłosy kochanek zrzeka się ukoel'amej nie dia ; 


idei, lecz na korzyść syna. 


_ — A ten syn? — indagowałem dalej. — 
Czy on nie kocha nikogo? Czy serce jego jest 
wolnem ? 


~ Tu rozjaśniło się oblicze: zajadłeg” rsałisty, 
jakby na nie padły promienie niewidsialnego 
słońca. 

— I on kocha, —- rs kł radośnie. prawie 
szłochając -— on kocha ma. « dziewczęcie, które 
kocha jego ojea |-Gzy pan ; oymujesz ten stosunek ? 
Przedstaw pan sobie młode pary: on się kocha 
w swojej teściowej ona w swoim teściu. Wszystke 
jest odmalowane z nieubłaganym realizmem. Z psy- 
chologiezną przenikliwością, której oka nie ujdzie 
najskrytsze poruszenie, najtajniejsze podrażnienie 
nerwów. 
dal Słuchałem go, hamując gniew szalony. W yglą- 
z , jak uosobniony tryumt, jak obleczone w kształt. 
Rh: samouwielbienie. Szakałem słowa, któreby, 
Jax kula rewolwerowa, przeszyła serce jego. Nie 
mogłem słowa takiego znaleźć, vgraniczyłem sę 
ser” na chłodnem : bywaj zdrów, mój panie ! i 
zatem o Ee zn Bie zie sły 
mmp WA „przekonany, ża się znajdzie 

ieSzczęśeie, tytuł nie jest mi wia- 
domym, ostrzegłbym bowiem publiczność... Hawwe. : 
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jednej godziny razsr"*'-n wszystkie losy ioterji fan- 
towej — zawdzięczuc należy wyłącznie p. J Zawiej- 
skiemu, który jest tu ową rucbliwą osobistością, po- 
raszającą cafe towarzystwo kryniekie. Bal ten poprze- 
czony > balem di M «stwa dwu-, cztero- 
i pięcioi-inie, zacząv  ; polone. u, tańczyły następnie 
walca i polkę, a skończyły zabawę „kotkiem i myszką”. 

Mówiąc o zabawach, nie sposób pominąć mileze- 
niem jednej uwagi. W zakładach kąpielowych prywa- 
tnych, jak w Iwoniczu, Rymanowie, Lubienin itd., 
odbywają się zabawy najczęściej na cele ogólne, np. 
na weteranów z roku 1831, tu zaś zasadniczo na cele 
specjalnie kryniekie. Tłumaczą tę okoliczność tem, że 
tam właściciele, jako osoby prywatne, wstydziliby się 
zbierać fundusze na cele pośrednio własne, —- tu zaś 
rząd, jako osoba moralna, nie robi sobie takich skru- 
pułów. Kościół przecież w Krynicy, takim wielkim 
zakładzie kąpielowym, to rzecz nie gości, którzy je- 
dosego roku są tu, następnych zaś Bóg wie gdzie — 
ale właściciela, rządu. 

Odezyty i koncerty o tyle mają powodzenie, o ile 
prelegenci i  koncertanci znajdą odpowiednie grono 
osób do rozsprzedaży biletów, które następnie bywają 
wpychane znajomym siłą mocą. Pan W. Czerwiński 
nie znalazł takich, to też zapowiedziany koncert mu- 
siał odwołać. Dziś ma się odbyć odczyt p. St. Psze- 
niczyńskiego „O stosunkach polskich na Górnym 
Szlązku*. Rzecz bez wątpienia ciekawa i mogąca sze- 
rokje koła zainteresować. Jedna tylko obawa, czy p. 
Pszeniczyński, z którym, jak wiadomo, nie bardzo w 
zgodzie żyje przeważna część ludności polskiej górno- 
szlązkiej, nie wmięsza w swój odczyt za wiele pry- 
waty.. A o tem. czy po jego stronie jest słuszność 
— trudno z daleka orzekać. Niezbędną rzeczą byłoby 
tn zastósowanie „audiatur et altera pars* — w 
tym razie nie łatwej. Na poniedziałek 27 bm. zapo- 
wiedziała odczyt p. Adela Malewicz „O Narcyzie 
Zmichowskiej ”. 

Na zakończenie tegorocznych korespondencyj kry- 
niekich — kuracjusze bowiem całemi masami codzien- 
nie wyjeżdżają — notuję dla interesujących się nowo 
powstać mającemi związkami małżeńskiemi, -że tego- 
roczny tutejszy sezon pod tym względem zupełnie nie 
dopisał. Jeden z bawiących tu chwilowo lekarzy lwow- 
skich uzasadnia ten fakt okolicznością, że nader mo- 
cno zakorzeniło się w narodzie przekonanie, iż kelner 
kąpielowy i kopkurent kąpielowy licha warci. I na- 
rzekają potem na brak młodzieży w zakładach kąpie- 
lowych! (a) 


CL 


Z prowincji. 

Zaleszczyki 21. sierpnia. (W sprawie budowy 
nowej kolei Kołomyja - Horodenka - Zaleszczykt.) 
W zeszłym roku wniosły wydziśł powiatowy horo- 
deński i gmina m. Kołomyi petycje do Sejmu. o wy- 
znaczenie z funduszu krajowego kwoty 100.000 zł. 
na budowę kolei od stacji Kołomyja do Horodenki 
i Zaleszczyk. Sem przekazał te petycje Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem zbadania warunków tej kolei 
i zdania sprawy na najbliższej sesji, a Wydział kra- 
jowy polecił przeprowadzić ze stronami interesowane- 
mi rokowania. Wydziały powiatowe Kołomyja, Snia- 
tyn i Zaleszczyki otrzymały zawiadomienia, iż wydział 
powiatowy horodeński zbadać ma, jak dalece zamie- 
rzona poprzednio budowa kolei ze Sniatyna przez 
Horodenkę do Załeszczyk. a podług inn-go projektu 
z Wyżnicy lub Kut przez Sniatyn, Horodenkę do Za 
leszczyk, ewentualnie z Zaleszczyk przez Borszczów 
do Skały, obecnie dla umniejszenia potrzebnych na 
ten cel kosztów może być zredukowaną; w jaki spo- 
sób dałoby się uskutecznić ich sfinansowanie i do 
jakiego udziału w tem przedsiębiorstwie zobowiązały 
się powiaty, gminy i strony bezpośrednio interesowa- 
ne. Od rezultatu badań i od ofiarności stron intere- 
sowauych uczynił Wydział krajowy zależnemi wnio- 
ski, jakie w tej sprawie przedstawi Sejmowi. Nadto 
polecił Wydzóał krajowy zebrać i przedłożyć dokładne 
daty © jakości i rozmiarach produkcji w eksploata- 
cyjny obszarze projektowanej kolei Żelaznej, celem 
ocenienia jej użyteczności dla ekonomicznych intere- 
sów obolicy i kraju, jej prawdopodobnego ruchu 
przewozowego i rentowności, w stosunku do kapita- 
łów na budowę wyłożyć się mających. 

Nad sprawą tą zastanawiał się tutejszy wydział 
powiatowy i na wniosek referenta, członka wydziału 
powiatowego p. Józefa Sokołowskiego, nchwa 
lił odpowiedzieć Wydziałowi krajowemu, że koszta 
budowy kolei ze Sniatyna, Wyżnicy, Kut, Kołomyi 
lub jakiegokolwiek innego punktu przez Horodenkę, 
Zaleszczyki, ewentualnie Borszczów de Skały nie da- 
dzą się w zasadzie obniżyć. Kolej ta, łącząc się na 
wschodzie z Husiatynem, tj. z linją kolejową, która 
reprezentnje w przyszłości linje całego wschodu, z za- 
chodem całej Europy, przez Węgry na Stryj, Stani- 
stawów. Husiatyn, dalej przez Ukrainę, Odesę do 
Czarnego morza — zaś przy ewentualnem połączeniu 
na zachodzie przez Karpaty za Sygiethem, przewozić- 
by mogła wielką ilość zboża, bydła, kamienia, szkła, 
żelaza, węgla kamiennego (: Nowosielicy) i w. i 
przedmiotów. Wydział powiatowy zaleszczycki podnosi 
dalej, że w razie budowy kolei z Kołomyi na Horo- 
denkę do lniestru, na długości 62 kilometrów, po- 
trzebnym będzie kapitał w sumie dwoch miljonów zł., 
który najlepiej sfinansowaćby można było przez wy- 
damie w trzech emisjach prioritetów. W takim razie 
tak rząd jak i Wydział krajowy musiałyby przyjść 
z pomocą przez zakupno walorów w sumie po 
300.000 zł. Wydział powiatowy sądzi, że tak po- 
wiaty, gminr, jak i strony bezpośrednio interesowane 
pavez «wiypy się w miare moht ssi do kosztów bu- 
dowy. datkami w g. vce lnb ."untach. Następnie 
podnosi, że kraje Pokneia i Podela bogate z natury, 
przerznięte lieznemi potokami i znaczniejszemi rzeka- 
mi. jak Pruten i Dniestrem, posiadające dobry ma- 
terjæt budulcowy, pola z głebą ezarnoziemną, które 
bez sztucznej uprawy dają oblite plony, do .tarczą dla 
rucku przewozowego Znaczną ilość przedmiotów. Da- 
lej maddniestrzańskie pokłady kamienia, piaskowca 
płytewego, który eksploatowany w okolicy, wywożo- 
ny kywa kołami do Czerniowiec, a następnie koleją 
do Mołdawji i Turcji; niemniej kamień ciosowy, wa- 
pno palone i gips mielony stanowić migą źródło 
znacznego dochodu dla nowej kolei. Młyny parowa 
okolięzne, a w końca znaczne transporty zboża przy- 
czyniłzyby się znacznie do ożywienia ruchu towaro- 
wego. Z powyższych powodów wydział rady powia- 
towej „zaleszezyckiej uchwalił poprzeć wobee Wydziałn 
krajowego budowę kolei od któregokolwiek punktu 
kolei -Czerniowieckiej Suiatyn - Kołomyja na Horo- 
denkę do linji kolei transwarsalnej Czortkowsko- 
Husiatyi ‘skiej. 

Kol omyja 23. sierpnia (Przedstawienie ama- 
torskie). ZŁ powodu walnego zjazdu Towarzystwa le- 
śników, odbył się w poniedziałek dnia 20. sierpnia 
br. w sæli kasyna-resursy, na rzecz założyć się ma- 


| jącej strzelnicy „Sokoła“, wieczorek muzyczno-drama- 


tiezny. W ieczorek rozpoczęto odegraniem przez tutej- 
szych ama torów komedji w 1 akcie J. Blizińskiego 
pt. „Mąż .od biedy“. W komedji tej odznaczył się p. 
A. Sidorow icz, oraz panie: Daczyńska, Kirehenberger 
i Szybalska . Nastąpiły produkcje muzyczne. P. Mi- 
chałowski dał się nam poznać jako wyborny skrzy- 
pek. Odegra niem trzech utworów z akompanjamentem 


przybory do podiróży 
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fortepianu wzbudził prawdziwy entuzjazm. Akompa- 
njament spoczywał w ręku panny A. Aleksandrowicz, 
znanej koncertantki, uczennicy wiedeńskiego konser- 
waiorjum muzycziego, Następnie odegrali amatorowie 
kosiedję w 1 akcie z francuskiego p. t. „Morderca“. 
[ w niej również odznaczył się p. B. Sidorowicz swą 
prawdziwie skończoną grą, oraz panie: Suchardowa i 
Ziembieka. Sala kasyn:-resursy gustownie zielonością, 
emblematami leśnictwa i łowiectwa przystrojona, była 
literalnie po brzegi zapełnioną. Dekoracją sali zajął 
się zupełnie bezinteresownie p. Leopold Michalski, 
znany zaszczytnie artysta-rzeźbiarz. Wszyscy podzi- 
wiali ten prawdziwy las zielonośni. gustownie i z 
wielkim smakiem udekorowany  maku::owskiemi bu- 
kistani, strzelbami, rogami jeleni i dzikiemi zwierzę- 
tami, które, ukryte między krzewami i kwiatami, oka- 
zywały się w swych groźnych pos'awach co chwila 
oczom zdumionego widza. Praca ta Świadczy jak naj- 
iepiej o zdolnościach i guście mlodego artysty. Czysty 
dochód z tego wieczorku wynosił przeszło 150 złr., 
co nizwitpliwie przyczyni się do rychłego zrealizowa- 
nia chwalebnej myśli założenia u nas strzelnicy na 
większe rozmiary. 

Po produkcjach nastąpiły tańce. które przy szcze- 
rej wesołości i ochocie przeciągnąły się do godz. 4. 
z rana. Do pomyślnego udania się tego wieczorku 
przyczynił się w znacznej części p. Leon Krobicki, 
założyciel i dusza tut. filji towarzystwa gimnastyczn. 
„Sokoł ', który znakomicie kierował tańcami i całerma 
w ogóle przedstawieniem i wieczorkiem. 
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„Pożary i zgliszcza“. Druk tomu drugiego tej 
znakomitej powieści, która wśród ogółu czytelników 
wywołała jak najszersze zainteresowanie i uznanie, 
rozpoczniemy w następnym fejletonie Dziennika Pol- 
skiego. Nowi prenumeratorowie mogą nabyć tom I. 
w administracji naszego pisma za cenę 1 złr. 20 cnt., 
z przesyłką pocztową 1 złr. 40 ent. 
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Wiadomości osobisia. Minister wojny baron 
Baner, powrócił do Wiednia i objął zarząd spraw 
swego ministerstwa. — Minister handlu margr. Ba c- 
quehem, powrócił do Wiednia. 

Kalendarz. Niedziela (26 ): Zefiryny — Własty- 
miry. Wschód słońca o godz. 5. min. 10, za- 
chód o godz. 6. min. 54 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gm nom Nagórzany i Maliczkowiee, w powiecie lwow- 
skim, na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

Temperatura. Burcmetr poszedł w górę. Sre- 
dnia temperatura była + 149'0., najwyższa 
+ 178'0., najniższa -|- 12 4°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o zmiennym kierunku od pół- 
nocy do wschodu, średnia temperatura dcby około 
-- 16°C, stan nieba zmienny, powietrze miernie 
wilgotne opadu nie będzie. 

W zakładzie wyższym wychowawczo-naukowym 
Kamili Poh (dawniej Felicji z Wasilawskich Bober- 
skiej), rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1888/9 
z dniem 29. sierpnia od godz. 11. przed południem 
do godz. 5. po południu w pomieszkaniu przy ulicy 
Akademickiej 1. 3 II. piętro. Kurs nanuk zacznie się 
z dniem 5. września. 

Zakład naukowy pani Marji Bielskiej rozpoczyna 
rok szkolny z dniem 1. września, w domu przy ul. 
Dominikańskiej 1. 5. na II. piętrze. Kurs przygoto- 
wawczy do egzaminów nauczycielskich będzie prowa- 
dzony jak w latach poprzednich. W godzinach ran- 
nych zaś ndzielać się będzie lek ji języka francuskiego 
z niemieckim. Kursa te szczególnie ważne są dla pa- 
nien. które ukończywszy szkoły średnie pragną wydo- 
skonalić się w tych językach. 

Za udzielania nauzi przedmiotów nadobowiązko- 
wych w szkołach średnich, pobierają nauczyciele 
przyznane im wynagrodzenie w miesięcznych ratach 
za czas od 1. września do 15. lipea. Wypłata jednak 
pierwsza, odbywa się dopiero w dwa miesiące po 
rozpoczęciu roku szkolnego, a niekiedy i później. 3y- 
łoby rzeczą słuszną i sprawiedliwą, ażeby rada szkol- 
na krajowa podobnej zwłoce w wypłacie należytości 
na przyszłość zaradzić raczyła. 

Dar. Prezydjam magistratu uprasza nas o umie- 
szczenie następującego ogłoszenia : 

„Pp. Michał i Olga Pyszyńscy złożyli w 
prezydjum magistratu z powodu śmierci jedynego 
syna, kwotę 50 złr. z przeznaczeniem na ubogich 
miejscowych bez różnicy wyznania. 

Za ten dar składa niniejszem prezydent miasta 
szanownym dawcom uprzejme podziękowanie". 

Wpisy. Dyrekcja szkoły wydziałowej pp. Bene- 
dyktynek łac. zawiadamia, iż wpisy do tejże szkoły 
odbywać się będą od d. 29. sierpnia do 1. września 
włącznie w godzinach od 8.—12. przed południem 
i od 3.-—5. po południu. 

W szkole męskiej im. Konarskiego odbędą się 
wpisy uczniów w czasie od 28. do 31. bm., każdego 
dnia od 9. do 12. godz. z rana, a od 5 do 6. godz. 
po południu na IMI. piętrze w gmachu ratnszowym. 

Tajemnicza zbrodnia. W nocy z piątku na so- 
botę uwięziono w sprawie kukizowskiej osobę, u któ- 
rej znajdowały się pieniądze ks. Tehórznickiego. Sę- 
dzia śledczy p. Kownacki i prokurator dr. Sumper 
powrócili do Lwowa. Ks. Tchórznicki jaszcze żyje, 
ale nie wielka nadzieja na uratowanie jego Żyeia. 

Mianowania i przeniesienia Namiestnik prze- 
niósł komisarzy powiatowych: Jaljana Kokurewieza 
z Jarosławia do Żywca, Stanisława Kwiatkowskiego 
z Łańeuta do Sokala, Juljana Poznańskiego z Żywca 
do Jarosławia, i Józefa Zaleskiego z Brzeżan do 
Bóbrki; tudzież koncepistów namiestnictwa: Włady- 
sława Ossolińskiego z Bóbrki do Niska i Wiktora 
Dzerowicza z Niska do Pańcuta. 

Rada szkolna krajowa zamianowała dotychczaso- 
wego tymczasowego kierownika szkoły etatowej mę- 
skiej w Trembowli, Józefa Frenkiewicza, rzeczywistym 
nauczycielem kierującym tejże szkoły : Antoniego Tysz- 
kowskiego, dotychczasowego tymczasowego klerownika 
szkoły etatowej w Toustem i Władysława Orosza, do* 
tychezasowego tymczasowego nauczyciela szkoły etato- 
wej męskiej w Trembowli, rz3czywistymi nauczycie- 
lami szkoły etatowej męskiej w Trembowli; tymeza- 
sowego nauczyc ela, Michała Martyńca, w Krasnem, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Kra- 
snem ; tymczasowego nauczyciela, Bazylego Oleksiuka, 
w Broczkowie Katolickim, rzeczywistym nauczycielem 
młodszym zawiadującym stale szkołą filjalną w Brocz- 
kowie Katolickim; tymczasową nauczycielkę Mazję 
Karolinę Jasieniecką, w Krościenkn, rzeczywistą na- 
uczyciełką szkoły etatowej w Krościenku. 

Kongres konserwatorów austrjackich odbę- 
dzie się w Krakowie w dniach 17. i 18. września 
br. Otrzymał już o tem (jak się Czas dowiadaje) prof. 
Łepkowski urzędowe douiesienie, w celu zawiadomie- 
nia galicyjskich pp. konserwatorów i korespondentów 
komisji centralnej. Odezwały się też naczelne władze 
do p. namiestnika, p. delegata krakowskiego i do 
prezydenta rady miasta. 

Wydział krajowy udzielił Towarz. „Rodzina“ 
zasiłek w kwocie 200 złr. na częściowe pokrycie ko- 
sztów organizacji i administracji. 
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Von Draussen. Fabrykani obuwia z Mödling, 
Fränkel, zamierza urządzić 30 składów obuwia w ró- 
żnych miastach Galicji — z liczby tej ma przypaść 
trzy składy mn. Kraków, cztery na Lwów.  Zalanie 
kraju fabrykatem tańszym, bo fabrycznie maszynami 
wyrabianym, chociaż wskutek tego gorszym, wpłynie 
bardzo niekorzystnie na rozwój przemysłu krajowego 
— przemysłowcy bowiem tutejsi, pracujący na dro- 
bną skalę bez maszyn, nie będą mogli wytrzymać 
konkurencji z tak rozgałęzioną firmą, wskutek czego 
powiększy się znewu brak roboty, a w następstwie 
wzrośnie liczba czeladzi, nie mogącej już dzisiaj często 
znaleźć zajęcia. 

Tełefon ma zaprowadzić dyrekcja kolei Karola 
Lidwika n portjera w przedsionku dworcowym. Dla 
publiczności będzie urządzenie to nadzwyczaj pożą- 
danem. 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1. września 
wejdą w życie urzędy pocztowe w miejscowości R o- 
sulna (powiat Bohorodczany) i na dworcu kolejo- 
wym w Glińsku (powiat Zółkiew). Czynność ich 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu 
poczty listowej i wartościowej, a przytem pełnić bę- 
dą funkcje pocztowej kasy oszczędności. Urząd w 
Rosulnie utrzymywać będzie dziennie jednorazowy 
związek przez posłańca pieszego z urzędem pocztowym 
w Sołotwinie, a do jego okręgu doręczeń nałeżyć będą 
miejscowości: Rosulna z przyległościami, Bania, Maj- 
dan, Hlebówka, Chmielówka, tudzież obszary dwor- 
skie: Kosmacz i Głęboka. Odległość między Rosulną 
a Sołotwiną wynosi 9'5 kilometr. 

Nowy urząd pocztowy w Glińsku połączony bę- 
dzie pociągami kolejowymi, kursującymi między Lwo: 
wem i Bełzeem. Zaś do okręgu doręczeń tegoż na- 
leżyć będzie miejscowość Glińsko i obszar dworski 
Skwarzawa nowa. 


Statystyka pocztowa. W lipcu 1888 roku 
nadano we Lwowie 201.200 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 12.596 do adresatów w miej- 
scu); 40.849 kart korespondencyjnych ; 10.683 po- 
syłek pod opaską ; 6661 posyłek z próbkami ; 124.055 
egzpl. gazet; 108.607 listów urzędowych; 48.959 
listów poleconych; 12.275 przekazów na kwotę 
381.352 zł. 7 et.; 49.090 posyłek wartościowych 
(między temi 11.400 za pobraniem w kwocie 112.883 zł. 
65 ct.). Ogółem 602.379 posyłek, a zatem o 
3886 więcej jak w lipeu 1887 roku. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 155.610 listów pry- 
watnych niepoleconych ; 30.352 kart korespondencyj- 
nych; 7490 posyłek pod opaską; 5950 posyłek 
z próbkami; 34.820 egzpl. gazet; 45.545 listów 
urzędowych: 34.540 listów poleconych ; 27.163 prze- 
kazów na kwotę 545.851 zł. 66*/,et. ; 43.048 posyłek 
wartościowych (między temi 2942 za pobraniem 
w kwocie 40.453 zł. 34 et.). Ogółem 348.518 
przesyłek, zatem o 12.880 więcej jak w lipcu 1887. 

Polacy w Belgji. Henryk Sienkiewicz na drodze 
do Sobót (Zoppot), gdzie przebywają obecnie dzieci 
jego, zatrzymał się w Brukseli. Cała kolonja polska 
zebrała się w gościnnym domu państwa Aleksandrow- 
stwa Poradowskich dla uczczenia sympatycznego po- 
dróżnika. Pani domu, znana autorka Jagi, drukowa- 
nej w Revue des deux mondes, a następnie w kilku 
wydaniach n Ollendorffa w Paryżu, przyjmowała go- 
ści z najwytworniejszą, prawdziwie paryską gracją, a 
polską gościnnością. Henryk Sienkiewicz, uproszony 
przez zgromadzonych rodaków obojga płci, zadekla- 
mował kilka prześlicznych własnych bajek; Józef 
Wieniawski zagrał swoje nowe Ialse-Capricc, no- 
wego Połoneza i Szopena: „Gdybym ja była sło- 
neczkiem na niebie* z pełnym podziwu zapałem, a 
Henryk Merzbach wręczył Sienkiewiczowi na prędce 
napisany i przez obecnych podpisany pamiątkowy 
wierszyk, z którego wypisujemy dwie strofy : 

„Polska nie chlebem, ale duchem stoi, 
Więc z namaszczeniem swych proroków słucha, 
I jak pół-bogów ich w wawrzyny stroi, 
I czci kapłanów nie siły, lesz ducha. 
Dach nas jednoczy, gdy siła nas dzieli! 
Nigdy nie zgaśnie święty ogień Znicza. 
Jak cała Polska, tak i my w Brukseli, 
Witamy z dumą mistrza Sienkiewicza. * 

Sprzysiężenie wojskowe. Neues Wiener Tag- 
blatt zamieszcza depeszę z Petersburga, według któ- 
rej w Prawił. Wiestn. ma być ogłoszoną  następu- 
jąca urzędowa wiadomość z Kuldży: „Z nowej chiń- 
skiej prowincji Urumczy doszła tu wiadomość o 
sprzysiężeniu żołnierzy, obozujących w tej prowineji, 
którzy postanowili wysadzić w powiet.ze gubernatora 
prowineji Linszynta wra” z pałacem przezeń zajmo- 
wanym. W tym celu wyznaczono za pomocą losowa- 
nia ośmiu żołnierzy, którzy wykopali pod pałacem 
dół i podłożyli 240 funtów prochu. Na pół godziny 
przed mającym nastąpić wybuchem, sprzysiężenie zo- 
stało zdradzonem przez jednego z ośmiu żołnierzy i 
zamach ndaremniono. Nazajutrz aresztowano 30 pro; 
wodyrów sprzysiężenia; o losach tych 30 i wielu in- 
nych, należących do sprzysiężenia, dotąd nie jeszcze 
nie postanowiono. Powodem do  sprzysiężenia miała 
być ta okoliczność, że Żołnierze od pół roku już nie 
otrzymują przypadającego im żołdu”. 

Wypadek na torze wyścigowym. W Peszcie 
podczas wyścigów, gdy konie szły do startu, urzę- 
dnik bankowy Koloman Dalnoky, stojąc tuż przy ba- 
rjerze poklepał po grzbiecie konia Abonnent. Ogier 
wylękniony widocznie tą niespodzianą  pieszczotą, 
wierzgnął i strzaskał iewą rękę p. Dalnoky. 

Straszna eksplozja miała miejsce w tych dniach 
w Voiron, w sklepie towarów kolonialnych. Sklep 
nległ całkowitemu zniszczeniu, a siedm osób: otrzy- 
mało śmiertelne obrażenia. 

Książęta indyjscy, których Anzlicy wychowują 
pieczołowicie, aby ich od czasu do czasu zaprezento- 
wać publiczności londyńskiej, powinni w istocie po- 
czuwać się do wielkiej wdzięczności względem swych 
mistrzów. Rząd angielski wychowuje ich, żywi, ob- 
wozi, a teraz uwieńczył wszystkie te dobre uczynki, 
wydając małą książeczkę pod tytułem : „Etiquette for 
Indian Gentlemen", której autorem jest W. P. Webb, 
urzędnik w departamencie wychowania  pnblicznego 
w Bengalu. Ten kieszonkowy kodeks wielkoświatowej 
etykiety, zawiera sporo humoru, Czytamy tam między 
innemi, że dobry ton nie pozwala „dotykać na balu 
obnażenych ramion dam europejskich". 
również „objawiać im za pośrednictwem zbyt dosa 
dnych giestów zacnwytu nad pięknością kształtów“. 
Ale nie dość na tem, bo nie wolno im również w o- 
becności dam kaszlać, ziewać. drapać się po głowie 


że zakazano im tego, na co Anglicy pozwalają sobie 


Pan Webb poncza, że wyciera się nos „rozwi: 


nąwszy jedwabny lub płócienny kwadrat, zwany 
chustką”. Powiada dalej, że nie trzeba publicznie 
dłubać w nosie „Co najwyżej uchodzi to — dodaje 
— gdy nikogo nie ma w pokoju i to w rękawi- 
ezkach“. 

Ustęp traktujący o ubraniu, nie gorszy jest od 
poprzedniego. W każdym razie — upomina troskli- 


wie, dobrze jest nosić spodnie, które w Enropie no- 
szą wszyscy. Widzimy, że p. Webb to rozum i do- 
broć chodząca. Warto jednak, aby zapoznał własnych 


i zbyt żywo gestykulować. Chyba zdziwią się niceo, : dach; tam powitano ich strumieniem gorącej smoły, , 


Zabrania się ' 


bardzo często. Nadto nie wolno im Żuć tytonin, a 
cały obszerny ustęp poświęcony jest kwestji wycie- . 
rania nosa l 


swych ziomków z następującemi istotnie praktycznemi 
przepisami, które mają obowiązywać w Bengalu: 

„Nie proś nigdy przyjaciół o pieniądze.“ 

„Nie proś nigdy redaktora o gratysowy egzem- 
plarz jego dziennika”. 

„Nie przymawiaj się nigdy autorowi, 
kował ci swe d.ieło”. 

„Nie ndawaj się do 
ukończerie studjów”. 

„Nie proś nigdy księcia o urząd”. 

„Nie proś profesora o dvbry stopień, 
nie zasługujesz“. 

Iluż to Europejczykom przydałyby się powyższe 
rady! Wartoby też zwrócić uwagę na ustęp 0 wizy- 
tach, „których nia należy nigdy przeciągać zbyt dłu- 
go” i o balach, gdzie powiedziano, „że ten, który się 
zbyteeznie poci, nie rowinien tańczyć“. Przystępującym 
do ślubu, zaleca p. Webb „nie okazywać ani zbyt głę- 
bokiego smutku, ani zbytniej wesołości“. 

W rozdziale dla podróżujących, wygłasza także 
humanitarne zasady. Zapowiada młodym książętom, 
„że nie należy nigdy wyciągać nóg na ławki, że nie 
należy nigdy pić i jeść w drodze i w ogóle w jaki- 
kolwiek sposób ściągać na siebie niezadowolenia 
swy-h towarzyszów podróży“. W ogóle zaleca im p. 
Webb zachowywać się w podróży wręcz przeciwnie, 
jak po większej części postępują jego ziomkowie 
Anglicy. 


aby dedy- 


ministra o pieniądze na 


gdy nań 


Nekrologja. Onegdaj zmarła we Lwowie Józefa 
ze Smólskich Łada Pietrzycka, w 72 roku życia. 
Zmarła była prawdziwą kobietą-Polką w najpiękniej- 
szem tego słowa znaczeniu. Serce swe dzieliła po- 
między ojczyznę i rodzinę, a zaznawszy od najmłod- 
szych lat niedoli sieroctwa, była dla sług swych i 
podwładnych prawdziwą opiekunką. Radą i czynem 
spieszyła potrzebującym z pomocą, a wśród swego 
otoczenia i znajomych zaskarbiła sobie miłość i sza- 
cunek. Pogrzeb odbędzie się d. 25. bm. z domu 
p l. 17 przy uł. Pańskiej na cemętarz Łyczakowski. — 
Mikołaj Pretwić Rumijowski, żołnierz 1. pułku 
ułanów armji polskiej z roku 1831, zmarł d. 20. 
bm. w Zboiskach pod Lwowem, dożywszy lat 80. 
Przez lat 35 do ostatnich dni życia pełnił on fapkeje 
administratora folwarku w Zboiskach, należącym do 
ks. Kaliksta Ponińskiego. Piękny i czysty był to eha- 
rakter, a jak wysoce był poważany od wszystkich, 
z którymi się stykał i którzy go bliżej znali, Świad- 
czy pogrzeb jego, który mu urządziły gminy Zboiska, 
Malechów i Grzybowice Wielkie z zacnem ducho- 
wieństwem obu obrządków na czele. Mowy wygło- 
szone przytem przez księży Zielskiego ze Zboisk i 
Serwackiego z Malechowa, sprawiły podniosłe wra- 
żenie i do łez poruszyły obecnych. Włościanie ezuli, 
że stracili swego dobroczyńcę, doradeę i praw/*ziwego 
przyjaciela. Pozostałą po nim niezaopatrzoną wdową 
i dwoma eórkami zajmie się ks Kalikst Poniński. 

Program Szkoły Politecznicznej we Lwowie na 
r. 1888/9 wyszed ł z druku i można go nabyć za 
30 ct u portjera w gmachu głównym tej szkoły, 
albo też przez księgarnię pp. Gubrynowitza i Schmidta 
we Lwowie. 

100 gułdenów znaleźli onegdaj na ul. Karola 
Ludwika robotnicy Hryńko Cybuch i Michał Kowal’ 
Pieniądzmi temi podzielili się następnie i byłoby 
wszystko bardzo dobrze się udało, gdyby nie rewizor 
policyjny Distler, który dowiedziawszy się 0 tem, obu 
aresztował. Kowal znaczną część znalezionych pie- 
niędzy przegrał w karty, zaś Cybuch kupił sobie ze- 
garek i dwa ubrania. Wszystkie rzeczy odebrano, a 
nadto zdeponowano kwotę 25 złr. 


U ostatniej katastrofie na morzu przynoszą 
dzienniki bliższe szczegóły. podane wedłag opisu na- 
ocznego świadka, pasażera statku „Thingyalla”. Wd. 
14. bm. o godzinie 4. rano pasażerowie, pogrążeni 
w głębokim śnie. zbudzeni zostali nagle przerażają- 
cym trzaskiem. Gdy rzucili się na pokład, dostrzegli, 
że statek ich spotkał się z innym. Lądu widuć nie 
było, a ranek był bardzo mglisty, nadto padał silny 
deszcz. Obcy statek uszkodzony został w samym 
środkr, gdzie miał dziurę tak wielką, iż mógł przez 
nią wygodnie przejść człowiek. Skorzystał z tego 
drugi sternik, wydostał się przez otwór i wdrapał na 
pokład „Thingvalli*, gdzie uowiedziano się od niego, 
że przedziurawiony statek nazywa się „Geiser* i na- 
leży do tego samego towarzystwa, co „Thingralla*. 
W siedm minut po wypadku, „Geiser“ zatonął; pa- 
gażerowie „Thingvalli* widzieli mnóstwo osób toną: 
cych, słyszeli ich rozdzierające wołania o pomoe, a 
nie mogli im nieść ratunku, gdyż statek zatonął tak 
szybko, że trzy łodzie, z „Thingvalli* wysłane, mo- 
gły uratować tylko 13 pasażerów i 17 majtków. Po- 
wtórne wysłanie łodzi już się na nie nie przydało, 
wszyscy bowiem potonęli; kilka osób zostało zabitych 
w łóżkach, gdyż kajuty, znajdujące się blisko steru, 
uległy zupełnamu zmiażdżeniu. Parowiec „Greiser* 
zdążył także j'szcze spuścić trzy łudzie, ale dwie z 
nich uniesione zostały przez fale, zanim kto zdążył 
wsiąść na nie, a trzecia zatonęła. Zbadanie „Thing- 
valli“ przekonało, że i on jest tak silnie uszkodzony, 
iż nie może jechać dalej, dopóki ma- pasażerów na 
pokładzie. Zaczęto więc dawać sygnały, ale dopiero 
popołudniu nka.ał się na wodach parowiec hambur- 
ski „Wieland“, idący do Nowego Jorku i podążył z 
pomocą. „Wieland“ sam wiózł licznych pasażerów, 
dlatego też mógł jedynie zabrać ludzi, których było 
500, pakanki uratowanych zaś musiały pozostać na 
„Thingyalli”. Statek ten z nieliczną załogą podążył 
do Halifaxu, gdzie szczęśliwie przybył. Spotkanie się, 
statków nastąpiło pod Sable-Island, która leży na po: 
łudniowy wschód od New-Foundlandu, o 100 mil mor-, 
skich od Halifaxu. 

Stosunki w Irlandji. W Coolroe, w hrabstwie; 
Wexfurd, wypędzono znowu w ubiegły piątek siedmiu! 
dzierżawców z tnajątku, należącego do niejakiego p- 
Byrne. Podczas tej egzekucji odbywały się rzeczy, 
których opis rzuca jaskrawe światło na obecne poło”. 
żenie tej wyspy. Jeden z dzierżawców, nazwiskiem 
Sommers, otoczył swój dom rowami i wałem, sięga- 
jącym niemal dachu. Gościniec, prowadzący do tej 
zagrody, zamknięto barykadą z kamieni i belek, a w 
domu przygotowano beczki z pomyjami i ukuopem, 
tudzież wielki zapas zgniłych jaj i smoły. Gdy urzę- 
dnicy w otoczeniu 150 policjantów  podstąpili pod 
dom, zaczęto za pomocą sikawki oblewać ich kipiąt- 
kiem. Pierwszą drabinę, którą oblęgający przystawili 
do domu, porąbano natychmiast w kawałki. Kilku, 
konstablom udało się wejść po drugiej drabinie na 


co odniosło pożądany skutek, gdyż oblężenie zostało 
na chwilę przerwanem. Obecny tej scenie kanik Doyle 
układał się tymczasem imieniem dzierżawcy z wła- 
ścicielem gruntu. Dzierżawca, który od trzech lat nie 
płacił czynszu, zovowiązał się wypłacić czynsz za 2 
ubiegłe lata, jeżeli właściciel zrzeknie się innych pre- 
tensyj. Właściciel, który — nawiasem mówiące — jest 
katolikiem, odrzucił te warunki. Wówczas duchowny. 
oświadczył oblężonym, że skoro uczynili wszystko, Co 
było w ich mocy, powinni się poddać, gdyż dalsza. 
obrona jest niemożebną. Na te słowa 11 mężczyzn 
opuściło dom. Policjanci okuli ich w kajdany i od- 
prowadzili do więzienia w Wexford. 


jako to: kufry, torby, piedy, necesairy, płaszcze gumowe, czapki i t. p. Magasin do Noeaniós au Printemps 


można dostać w największym wyborze i tanio w aowo załw0nym mażazynie 


wę Lwowie, uiica Halicka liczbą 43, 


| 


Pierwszy koncert. 


Pora objadowa. 

Kucharka z niecierpliwością w duszy & ehochlą 
w ręce przysuwa i odsuwa potrawy, oczekując na 
dzwonek pani; w pięknej i wygodnie urządzonej 
jadalni wszystko już do objadu gotowe. 

Ale służba napróżno czeka dziś znaku. 

Pani wraz z panem usiedli w drugim pokoju 
przy oknie i oboje patrzą bez przerwy na ulicę. 
Na twarzach ich widoczne uczucie niepewności 
i trwożnego oczekiwania... n 

— Dla czegoż nie nadchodzi — mrukuie od 
czasu do czasu jedno lub drugie. 

— (zy też mu się uda — słychać znów po 
kwadransie. j 

I znów cisza, i znów wpatrywanie się przez 
okno w przechodzących. 

Tak zajęci byli oboje, że nie słyszeli całogo- 

dzinnego ćwiczenia w gamach swej Malei, nie 
słyszeli nawet, gdy Geńcio i Dorcio, dwaj wiele 
obiecujące chłopaki najpierw spacerowali po forte- 
pjauie, a później wywrócili mały kredensik pod- 
ręczny. - 
Nie słyszeli nawet głośnej bójki, która powsta- 
ła pomiędzy Malcią a Dorciem, który był tego 
zdania, że fortepjan będzie piękniej wygląda, gdy 
czarne klawisze posmaruje kredą, a białe — mu- 
sztardą. 

Wtem dały się słyszeć na korytarzu zwykłe 
kroki, pukanie do drzwi i wszedł jakiś młody czło- 
wiek, podobny z fryzury — do artysty. 

Otóż on! — zawołali radośnie oboje. 

— Ale co ci to, Rafaelu — woła przestraszo 
na matka, — Jakżeż to wyglądasz, blady, zmęczo- 
ny, pomięty! | | . 

Rafael musi najpierw odpocząć, usiada, zapala 
papierosa i opowiada rodzicom powód alteracji. 

— Wiecie już moi drodzy, że za waszą zgodą 
zamierzyłem wystąpić w tym miesiącu z koncer- 
tem. Poszedłem więc, ażeby wyszukać sali. Ach 
mój Boże! cóż to za męka. Dwie najlepsze s.le 
do koncertów, są już na cały rok naprzód zamó- 
wione. nie ma ani jednego wolnego wieczora. 

Poszedłem więc poszukać innej sali, trzeciej 
z rzędu co do jakości. 

Wyobrażcie sobie, że brama domu i drzwi 
sali były w prawdziwem oblężeniu ; szeregami stali 
koncertanci i koncertantki, którzy podobnie jak ja 
pragnęli zabezpieczyć sobie jeden wieczór na kon- 
cert. Jakiż tam ścisk, potrącanie się, głośne skir- 
gi, krzyk i płacz nawet. Po dwugodzinnej walce, 
z której wyszedłem tak jak mię widzicie, zdołałem 
wreszcie przebić się i — : 

I — no cóż, masz jaki wieczór ? — spy- 
tali oboje rodzice razem. 

— Tak! ostatni w miesiącu! 

— Qu! Tak późno; nie mogłeś dostać le- 
pszego ? ! 

— Co też mówicie moi drodzy, nie macie 
wyobrażenia, ile trudu kosztowało mię, ażebym 
przynajmniej ten wieczór dostał, Przedemną kon- 
certuje czternaście uczennice jednego z pierwszych 
naszych profesorów, które ukończyły szkołę z po- 
stępem celującym. Potem urządza koncert 37], 
roczna pianistka, ta sama, która przed dwoma laty 
już się popisywała. Następnie produkuje się „cu- 
downy* 5 letni chłopak, który grać będzie z prze- 
paską na oczach przez serwetę, którą okryją kla- 
wisze. Później popisywać się będzie nauczycielka 
jednego z pensjonatów z 18 uczennicami, a jeszcze 


"później cztery siostry na ośm rąk. Później odbę- 


dą się koneerty dwóch kompon istów,sześciu profe- 
sorów różnej szkoły, którzy się pragną ubawić 
oklaskami swych uezniów i ich rodziców — pó- 
Źniej. a Bóg tam wie wielu jeszcze ich na- 
stępuje. 


¥ . 
Rodzice są zadowoleni. Nareszcie przyjdzie 
ów dzień, który sławę ich dziecka ugruntuje. 
* 


$ * 

Na czarnych tablicach ogłoszeń pojawiły się 
afisze zapowiadające koncert Rafąela X. Afisze są 
duże, różowe — czcionki olbrzymie czarno-tłuste. 
Z jednej strony afisza znajduje się 1ównież duża 
zielona karta z napisem: „Kto chce mieć dobre 
drożdże,* z drugiej zapowiedź o niezawodnej truci- 
źnie na szczury, u góry „Telegram“ zapowiadają- 
cy przybycie nowych  śpiewaczek kawiarnia - 
nych, u dołu na wązkim skrawku papieru poleca 
jakiś kupiec „wyborny szware i proszek do zę- 
bów.* 
Sześć programów schował ojciec, «ażeby je 
pokazać swym znajomym ; bracia i siostry zabrały 
po jednym egzemplarzu, ażeby swym bratem po- 
chwalić się w szkole, a sam Rafael obchodził po 
kilkakroć główniejsze ulice i czytając swe nazwi- 
sko dostawał lekkiego zawrotu głowy. 

, Koncert musi się powieść. Weźmie w nim 
udział jedna śpiewaczka operetkowa, jeden dekla- 
mator, jedna naiwna, śliczna blondyneczka, jeden 
z członków orkiestry teatru, jeden profesor, a Ra- 
fael — nie licząc dodatków — grać będzie tuzin 
numerów. Rafael kazał sobie wydrukować 300 
kart na miejsca siedzące — 100 wstępów na salę. 


* X 

Koncert się rozpoczyna małą zmianą programu. 
Sp'ewaczka operetkowa, członek orkiestry i profe- 
sor nie mogą wziąć udziału z powodu nagłej nio- 
dyspozycji Sala pełna. Pierwsze miejsca zajęła 
rodzina koneertanta, dalsze znajomi i członkowie 
rodzin, biorących udział w koncercie. 

Rafael grał — słyszał oklaski — odurzało 
go to. 


jw a 
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Święcił prawdziwy tryumf... 
x 


* * 

Noc. Rafael spi na wygodnem łóżku; mama, 
opowiedziawszy służącym i sąsiadom o tryumfie 
swego syna, również idzie w objęcia Morfeusza. 
Tylko ojciec siedzi w swym pokoju i oblicza ko- 
szta i dochód dzisiejszego koncertu: . Obeym po- 
wiedział, że ten mimo intryg przyniósł 500 zł, 


dochodu, ale tu, w obec swej kasy, powierniczki: 


najskrytszych tajemnic finansowych, nie udaje. 
Kładzie na stole rachunek i patrzy nań posępnie. 
Sala i oświellenię , Pw 


Ogłoszenia, programy, karty 40 

Powozy i bukiet . . . . «. 38, 
razem . = 

Zyskano ze sprzedaży biletów . 4 
należy się . 108zł. w.a. 


Na drugi dzień darmo przerzucano dzienniki. 
Recenzenci muzyczni zamiast pójść na koncert, sie- 
dzieli na premierze w teatrze i nie o Rafaelu nie 
napisali. 

Nareszcie udało się papie w perjodycznie nie- 
regularnie wychodzącym tygodniku umieścić re- 
cenzję. Kupiono dziesięć egzemplarzy. Recenzja 
była wyśmienita. Ale o Boże! Cóż to? Zamiast 
dźwięcznego Rafael Dattelblith wydrukowano przez 
oinyłkę Rachel Dattelmilch. Papa się wścieka; 
mama mdleje, Rafael patrzy przez łzy, a genjusz 
ludzkości ulata w obłoki i kryje z żalu swe 
oblicze. Gustaw S. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Koncert muzyki 95. pp. odbędzie się w nie- 
dzielę d. 26. bm. nad stawem Kiselki. Czysty dochód 
przeznaczony jest na fundusz zapomogowy dla wdów 
i sierot po kapelmistrzach wojskowych. Początek kon- 
certu o godz. 4. po południu. Jeżeli tylko pogoda 
sprzyjać będzie, koncert uda się niezawodnie bardzo 
dobrze. 

P. Teodor Borkowski, znany w mieście naszem 
barytonista, wystąpił przed tygodniem w operze war- 
szawskiej i zjednał sobie tam ogólne uznanie. Kurjer 
poranny pisze: „P. Borkowski, Liwowianiu, przedsta- 
wił się bardzo korzystnie. Posiada on nader sympa- 
tyczny baryton, dobrze wyrównany. Siła głosu, zwła- 
szcza w medjum i górnym rejestrze, znaczna, doza 
uczucia, oraz jasność frazowania, dobra wymowa, 
silne trzymanie się w intonacji i rytmiee, uzupełniają 
talent p. Borkowskiego. Rolę Walentego, zwłaszcza 
scene Śmierci, traktował bardzo dobrze, zdobył też 


dużo oklasków. W podobny sposób piszą bez wyjątku. 


wszystkie dzienniki. Dyrekuja teatrów warszawskich 
zaangażowała p. Teodora Borkowskiego na stałe od 
stycznia r. 1889. á i 


Ruch stowarzyszeń: 


Sprawy korporacyjne. Walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia fryzjerów, perukarzy i go- 
larzy, odbędzie się w sali retuszowej w poniedziałek 
d. 27. bm. o godz. 8. po południu, zaś walne zgro- 
madzenie członków stowarzyszebia ślusarzy, nożowni- 
ków, rusznikarzy, maszywistów, kotlarzy, przedsię- 
biorców rui gazowych i wodociągowych d. 2. wrze- 
śnia o godz. 10. przedpoł. Na porządku dziennym 
są wybory i sprawozdanie z czynności wydziału. 

Towarz. gimnastyczne „Sokoł“ w Tarnopolu 
rozpoczyna kurs szkolny nauki gimnastyki z dniem 
1. września br. Wpisy uezniów i uczennice przyjmuje 
zarząd Towarzystwa w dniach: 28., 29., 80. i 81. 
sierpnia br. od godz. 10. do 12. przed południem i 
od 4. do 6. po południu w kaneelarji Towarzystwa 
(w dawny u konwikcie OO. Jezuitów). Zarząd Towa- 
rzystwa postanowił także równocześnie przeznaczyć 
osobną godzinę na ćwiczenia dla starszych wiekiem 
członków. 


Z izby sądowej. 
Tarnopol 24. sierpnia. 

(Przekupstio przy wyborach gminnych). 

Dnia dzisiejszego odbyła się ostateczna rozprawa 
w sprawie przekupstwa w czasie wyborów do zwierz- 
chności gminnej, odbytych w grudniu zr. w Podwo- 
łoczyskach. Sąd uznał winnymi nowo wybranego 
burmistrza Benziona Zimmermanna, Markusa Zimmer- 
manna i Altera Birnberga i skazał każdego z nich 
na l4-dniowy Śeisły areszt. 

Tak prokuratorja jak i zasądzeni zastrzegli sobie 
3.dniowy termin do wniesienia rekursu, a względnie 
zażalenia nieważnottci. 

Wszyscy świadkowie potwierdzili wprawdzie fakt 
przekupstwa, lecz stawali równocześnie w obronie 
oskarżonych, usiłując udowodnić, iż, oskarżeni stali 
się bezwiednie ofiarami innych intrygantów ! 

Głównego aranżera tego przekupstwa, dotycheza- 
sowego burmistrza p. Dezyderjusza Schneidera 
niepociągnięto dotychczas do odpowiedzialności. Nie: 
którzy świadkowie wprost pomawiali p. Schneidera o 
przekupstwo, a nawet jeden z nich zeznał, iż p. Sch. 
otrzymać miał od Benziona Zimmermanna pisemne 
zobowiązanie się tegoż, że na każde zawołanie Schnei- 
dera z burmistrzowstwa nstąpi !!! 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Projekt nowej koiei lokalnej w Ga- 
licji. „Presse“ donosi: Inżynier Bolesław Vogdt czyni 
starania, jak się dowiadujemy, o udzielenie mu zezwo- 
Jenia na przedsięwzięcie przedwstępnych robót teshniez- 
nych celem wybudowania kolei lokalnej o normalnym 
torze z Podhajee przez Brzeżany, Przemyślany w połą- 
ewen- 


Lwów, z Izby handlowej 


dnia 25. sierpnia 1888 r. 
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wiecka koleją pod Chodorowem. Długość pierwszej 
linji wynosi około 96 kilometrów drugiej zaś około 86 
kilometrów. 

Szkoły rolnicze. Przenicsienie szkoły ogrodni- 
czej z Czernichowa do Tarnowa nastąpi niebawem, gdyż 
Wydział krajowy zarządził już adaptację budynków, w 
których się dotyehczas szkółka tarnowska mieściła. Gdy 
się ukonstytuuje kuratorja do zarządu przyszłą krajową 


szkołą cgrodniczą,” otwarcie szkoły będzie kwestją 
kilku dni. 
Wyjątkowo w tym roku nastąpi otwarcie, roku 


szkolnego w średniej szkole rolniezej w Czernichowie 15. 
września. Opóźnienie to, jakkolwiek nieznaczne, spowo- 
dowane głównie zostało potrzebą reformy stosunków ło- 


kalnych, której ze względu na trudności przy tem na- 
potkane dotąd nie dało się przeprowadzić. Gdy jednak 


Wydział krajowy postanowił trudności te bez względu 
na to, zkąd one pochodzą, usunąć w najbliższym czasie, 
spodziewać się naseży, że w tak pożytecznym zakładzie, 
jakim powinna być szkoła czernichowska, zapanuje po- 
rządek i fad w administracji, i że osobistości, powołane 
do sprawowania obowiązków uauczycielskich, odpowiedzą 
położonemu w nich zaufania. 


a 


Przeglad polityczny. 


* Jeżeli paryski Journal des Debats dobrze 
jest informowany, wówczas nota pana Gobleta, 
mająca być odpowiedzią na ostatnią 
Crispiego, ograniczy się na zbijaniu 
teoryj włoskich i wykaże na podstawie brzmienia 
traktatów i dotyczących przykładów, że między- 
narodowe umowy nie gasną ipso facto po wojsko- 
wej okupacji. Francja z pewnością nie ma za- 
miaru powiększenia i rozszerzenia sprawy, którą 
chciała przez przyjazne porozumienie się z Wło- 
chami załatwić. To włoski minister wytoczył ją 
przed forum europejskie i nadał jej dzisiejsze 
rozmiary. Po nocie tureckiej nie ma zresztą, jak 
oświadcza pan Goblet, więcej powodu do dalszego 
przedłużania dyskusji. 

* John Morley na meetingu w Lincolnshire i 
Gladstone na zamku Hawarden zabrali znów głos 
w sprawie irlandzkiej. Morley uderzył na politykę 
przymusu Salisburego i oświadczył, iż Irlandczy- 
kom lepiejby było pod panowaniem paszy ture- 
ekiego, niż pod rządem angielskim. Gladstone za- 
brał głos z powodu pisma, które do niego wysto- 
sowało 2000 jego zwolenników. Wręczyli oni mu 
nadto podarunek , składający się z wazy i adres 
uległości. Odpowiadając na ten adres i wspomina- 
jąc © wizerunku ni wazie, który. przedstawia sym- 
bolieznie Polskę i Irlandję, oświadczył Gladstone, 
iż Irlandja. znajduje. się w gorszem położeniu niż 
Polska. Polskę uciska jeden pojedynczy człowiek, 
a Irlandję cały naród. Anglja panując nad Irlandją 
700 lat, odmawia jej teraz równouprawnienia, a 
rząd obeeny, który wśród fałszywych pozorów 
przyszedł do władzy, uciska nawet takowy, Nawet 
król Bomba nie uciskał tak okrutnie swych polity- 
cznych jeńców, jak rząd torysów w Anglji gnębi 
uwięzionych 21 irlandzkich deputowanych. Każdy 
z wyboreów, który w przyszłości będzie głosował 
za zwolennikami rządu, weźmie odpowiedzialność 


ua siebie za dalszy ucisk Irlandji. Mówiąc o pro- 


cesie Parnella, oświadczył Gladstone, iż Parnell 
reztropnie dżiałał, żądając przeprowadzenia swegu 
procesu w Edynburgu. Od szkockiego jury może 
on oczekiwać zupełnej sprawiedliwości. 

* Konserwatywny Standard londyński pisze w 
sprawie zjazdu Crispiego z Bismarkiem, że oprócz 
sprawy masawskiej i sprawy utrzymania pokoju 
europejskiego, będą jeszcze rozbierane sprawy do- 
tyczące nietylko związku trzech mocarstw, ale tak- 
że całej Europy, a którego w chwili, gdy wyjdą 
na jaw, wielkie zrobią wrażenie. Dziwna rzecz, że 
organ półurzędowy, pozostający w związkach z rzą- 
dem, posługuje sie takim tajemnieczem sposobem 
wyrażania. Jeżeli Staudard wie, jakie to są rzeczy, 
dla czego ich nie wyjawia ? 

* Półurzędowy artykuł berlińskiej Post wy- 
stępuje w obronie stanowiska Włoch na morzu 
Śródziemnem. Zdaniem organu oficjalnego dąży Fran- 
cja. opierając się na wzmocnionej pozycji w Tuni- 
sie, do przewagi na morzu Śródziemnem. Z tego 
zapewnie wynika rywalizacja jej z Anglją w Egip- 
cie i ciągłe jej starcia z najmłodszem mocarstwem 
śródziemnem, obudzonem z długiego letargu poli- 
tycznego do świeżego życia i do świeżych czynów. 
Aspiracjom francuskim przeciwstawiają Włochy 
hasło równowagi na morzu Śródziemnem. A utrzy- 
manie tej równowagi nie jest specjalnie włoskim, 
ale ogólnoeuropejskim interessm. Także dla Nie- 
miec jest wolność morza Śródziemnege przez wzigąd 
na ich rozwijający się handel orjentalny i ich po- 
lityki kolonjalnej najdonioślejszego znaczenia. Dla 
tego dowodzi w końeu Post, że wszelkie usiłowa- 
nia jednego mocarstwa do uzyskania powagi na 
morza SŚródziemnem tem snadniej musi być od- 
partem, o ile wyższem jest jego znaczenie dla wszyst- 
kich narodów. A czy krok ten zasłagiwałby na 
uwagę, gdyby na prawdę odsłaniał tajemnicę zja- 
zdu w Friedrichsruhe. 

(Telegramy z innych pism.) 


Wiedeń 24. sierpnia. Porta i inne gabinety 
zostały półurzędownie zawiadomione, ża Rosji nie 
nie wiadomo o tem, jakoby miał Stambułow obja- 
wiać chęć ustąpienia żądaniom Rosji. Ks. Łoba- 
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bułgarskiej, zajmie się. też sporem włosko-francu- 
skim o sprawy afrykańskie. 
protektoratu nad Trypolitanją. (K. C. 

Madjolan 24. sierpnia. Wskutek wojny cłowej 
z Francją tutejsza fabryka chemikaljów firmy Krb 
przenosi się wraz z 2000 robotnikami do Szwaj- 
carji. (Cz.) = 

Paryż 24. sierpuia. W zebranych radach de- 
partamentowych wypada ogólny stosunek opozycji: 
do republikanów 15 . %4. Na żądanie ministra 


oświaty tworzą rady dep, i izby handlowe kilkaset" 


stypendjów na wysyłania młodzieży za granicę dla 
nauki rzemiosł i obcych języków. (N. 4. Z.) 
Londyn 24. sierpnia. Pielgrzymi w Suakim 
opowiadają, że białe wojsko pojawiło się w okoli- 
cach Bornu, czy Bargo. Nie byiby to zatem Stan- 
ley, ale jakaś francuska wyprawa. (4. Fr.) 
Stambuł 24. sierpnia. Oficerom i urzędnikom 
wypłacono żołd za jeden miesiąc od S-miu mie- 
sięcy zaległy. Nakazano konfiskatę zagranicznych 
gazet, donoszących o fiuansowym rozstroju Turcji. 
Sułtan nakazał utworzenie nowej komisji śledczej 
dla zbadania nadużyć całej administracji. Nie ma 
sposoba, żeby komisja osiągnęja jaki rezultat. (W. 7.) 
Beljrad 24. sierpula. Z okazji układów han- 
dlowych i kolejowych zostały między Serbją a 
Bałgarją wymienione urzędowe zapewnienia, że oba 
kraje, wskazane na wzajemne popieranie się, zawsze 
będą z sobą szły ręka w rękę. Ze Sofji dochodzą 
wiadomości, że bryganci przebrani kręcą się win aj- 
bliższej okolicy i w samem mieście. Są poszlaki, 
że zamierzono jakiś napad na konsulat austrjacki. 
Na serbską ajencję usiłowano w nocy napaść; 
konsul strzelał z rewolweru, napastnicy  uszli. 
Rząd serbski obostrzył patrolowanie na granicach. 
(Allg. Ztg.) 
Sofja 24. sierpnia. Konsulat austrjacki naciska 
na rząd o zwrot okapu złożonego za  Bindera. 
Rząd bułgarski odmawia temu żądaniu, twierdząc, 
iż w Londynie i w Wiedniu rządy nie zwróciły 
rzeczy zrabowanych jubilerom, tylko ścigały zło- 
czyńców. Rząd nie płaci okupu także za Bułgarów. 
Na okup Harastojanowa urządza składki 25 bry- 
gantów ścięto. Zaprowadzono sądy doraźne ; wielu 
skazano na długie więzienie. Stambułow oświad- 
czył w obee wielu osób : Między ks. Ferdynandem 
a mną panuje zupełna zgodność zapatrywau, a 
także i pod tym względem, że Bułgarja jest dosyć 
silną, żeby się sama utrzymać mogłs i zmiana rzą- 
dów nicby w tej mierze nie zmieniła. (Pol. Cor.) 
Belgrad 23. sierpnia. Z Użiea donoszą, że 
aresztowano tam posła opozycyjnego Nowaka za 
podburzanie przeciw władzy, gdyż -stawiał opór 
wprowadzeniu nowego zarządu gminnego 1 wzywał 
lud do oporu. . 
Radykalny Odjek został skonfiskowany za ar- 
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Przeciw redaktorowi, wdrożono śledztwo karne. 
Artykuł, który eałkiem zrana rozszedł się między 
publicznością, robi tu niezwykłe wrażenie, gdyż 


jestto pierwszy artykuł omawiający w piśmie serb 


skiem sprawę rozwodową. (N. fr. Presse.) ' 

Petersburg 22. sierpnia. Wspólne podanie 36 
pism czeskich, kroackich, słowackich, słoweńskich, 
serbskich i bułgarskich do rosyjskich redakcyj.o 
wzajemną wymianę pism notuje Swiet jako wido- 
czny objaw dążności Słowian do kulturnego zje- 
dnoczenia. (W. Allg Ztg.) 

Sofja 23. sierpnia. Minister wojny Mutku- 
rów odjechał do Plewny na inspekcję wojsk. Ma- 
jor Panica obstaje przy dymisji, mimo że książę 
jej nie przyjął. . 

Ajent dyplomatyczny Pulkowicez, który dzi- 
siai odjechał? do Stambułu, otrzymał w sprawie 
linji kolejowej Bellowa instrukcje tej treści, że rząd 
bułgarski nie będzie się sprzeciwiał objęciu ruchu 
przez barona Hirscha. (W. 4. Ztg.) 


Petersburg 23. sierpnia. Graźdanin donosi o 
pogłoste, że w miejsce ` francuskiego ambasadora 
Laboulayea obejmie jenerał Gallifet. 

Tutejsza prasa uważa podróż prezydenta mi- 
nistrów Orispiego do Bisma f ka, uczyniouą 
w zamiarze wzmocnienia włoskiego ministerstwa 
w obec narodu włoskiego, i nnikuienia interpelacji 
w izbie z powodu najświeższych wypadków w Mas- 
sawie. (W. 4. Ztg.) 

Petersburg 28. sierpnia. Tatejsze dzienniki 
zapatrują się na podróż Crispiego dość obojętnie. 
Nowoje: Wremia twierdzi, że nie wpłynie ona zna- 
cząco na bieg spraw międzynarowych. (K. C.) 

Wiedeń 25. sierpnia. Cesarstwo powrócą dnia 
31, b m. z Bawarji do Wiednia; w tym dniu 
otwarty zostanie Sojour w Śchónbrunie. (G. L.) 

Wiedeń 25. sierpnia. P. minister sprawiedli- 
wości rozporządził, ażeby ogłoszenia słoweńskie w 
Styrji, Karyntji i Krainie, ogłaszały dzienniki u- 
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Telegramy „Dziennika Polskiego". 


Wiedeń 25. sierpnia. Wezoraj wieczór udał 
się Kalnoky do Chebu; celem widzenia się z 
Orispim, Wiadomość ta rozpowszechniła się 
bardzo szybko i sprawiła olbrzymią sensącję: 


i a się 


Arcyks Albrecht udaje się na manoma | 


pruskie dnia, 12. września. 
j Przybył tu wczoraj Stoiło w. 

'Buda'Peszt 25. sierpnia. Pogrzeb Tre- 
forta odbył się wezoraj w sposób nader uroczy= 
sty, przy 
CZNOŚCI. 

Berlin 25. sierpnia. 


udziale niezliczonych tłumów publi- 


Cesarz udaje się z koń- 


| 
| 
rzędowe tych krajów w językn słoweńskim. (G. L.) 
| 
| następnie do Wie- 


Ceny zboża 


z dnia 25. sierpuia 1888 r. 


30:—36—- 
Wszystko za 100 kilo netto baz worka. 
Chmiel za 53 mr, 

-— bez odbiorcy. 
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr.30 — do 
30 25 
Rzepak i chmiel poszukiwany. Pszenica biała i żółta 
| zaajduje chętnego odbiorcę na eksport. 


| Podwo- , Czer- 
yu ARE lao zyska | niowce 
PSŁELICH 6:50 - 6 832 6 245—u' 10 5— — 668 6——6 65 
Żyto 4 60 -475,440 —4:60'4:25 — 4 554 25—4 7U 
łęcznień t—-— —46——5 80 3 65 —460 £20—5'0;. 
Owies E0 —5 253 15—445 4—— 4665 8730—4— 
roch 50 —10 515 50 10 — 510—9— 4*40—9— 
Wyka +50 —5-—|4-20 —4675|450—510 4: 10—4-8u 
Rzepak 10 2511:70[10*—11 50,10 —Ł1-50 10 —11 50 
Jimianka me |>| 2111 
Koniez ezer. |22'- 26 — (20—25 —|20—25— 21—35-.. 
Konica. hisha [32 —-35-— |30 — 24 — 35--24 —|3l -85 — 
Honiez. szw.| 30% 35, — 28 — 35— | >... 


kilo loco Lwów, 42 do 10— 
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W. mowie, którą cesarz miał wczoraj przy 
obiedzie % /Sonnenburgu, znajduje się następu- 
Jący ustęp : I., 

„Celem religijnego i moralnego wzmocnienia 
narodu potrzebuję poparcia ze “ony jego naj- 
szlachetniejszych. a więe szlachty Mam nadzieję, 
iż mi się uda z pomocą zakonu Toauitów dalsze 
kształcenie i-spotegowanie w narodzie zmysłu dla 
religji, „chrześcjańskiej karnościi obyczajów, co Za- 
łożyłam sobie jako ideal *. 

Berno 25. sierpnia. Dnia: 16. września insee- 
nuje „związek-niemiecki* wielką uroczystość z po- 
wodu 40.letniego jubileuszu z iesiania pańszczyzny. 
Haus Kudlich przyrzekł przybycie. i 

Londyn 25. sierpnia. Francuskie wzmocnienie 
floty, rzekomo dla celów próbnych, pojmują tu 
bardzo wojowniczo. 

Wiedeń 24. sierpnia. Giełda pieniężna. 
31589. węg. renta złota 102/40. 

Wiedeń 25. sierpnia. Polit. Corr. otrzymuje z 
Berlina wiadomość, że cesarz Wilhelm prosił 
cesarzowę austriacką i areyks. Karola Lu- 
dwika na rodziców chrzesinych swego syna. 

Wiedeń 25. sierpnia. Spotkanie się Crispie- 
goz Kalnokym nastąpiło na dworcu kolejo- 
wym w Eger. 

Buda-Peszt 25. sierpnia. Ministerstwo oświaty 
zarządziło z powodu agitacyj panslawistycznych do- 
chodzenie przeciw prof. Tip k a. 

Peszt 25. sierpnia. Nadeszłe wczoraj z Xie- 
dmiogrodu wiadomości o ciężkiej słabości hr. Ju- 
ljusza Andrassyego, wywołały tutaj przykre 
wrażenie. Dzisiejsze wiadoiwojci brzmią więcej 
uspokajająco. Hrabia cierpi na słabość nerkową. 
Prof. Ultzman, który iuż przedtem badał stan 
zdrowia chorego, nie uważa obecnej słabości za 
groźną, zalecił jednak wielką ostrożność i szano- 
wanie się, w skutek czego hr. Andrassy udał się 
do Siedmiogrodu, ażeby tam w spokoju pewien 
czas przepędzić. Dawna choroba powróciła znowu: 
hrabia zwrócił się w drodze telegraficznej o pora. 
dę do swego lekarza dr. Jarmy, gdyż dotychczas 
używane środki lecznicze mu nie pomagają. 

Praga 25. sierpnia. Hlas Naroda zwalcza 
projekt zawiązania słowiańsko-katoliekiej partji w 
Austrji, gdyż ani możność, ani potrzeba. takiej 
partji nie została udowodnioną. 

Marsylja 25. sierpnia. Skoneentrowana w por- 
cie Vona eskarda morza Sródziemnego opuszcza 
we czwartek przystań. 

Berlin 25. sierpnia. Przybył tutaj król duński 
powitany nader serdecznie przez cesarza niemiec- 
kiego, poczem obaj odjechali powozem do zamku. 
Liczna publiczność zyromadzona na dworeu kolejo- 
wym i wzdłuż dzogi do zamku witała obu mornar- 
chów okrzykami. 

Monachjum 25. sierpnia. Dziś rano przybył 
tutaj cesarz Franciszek Józef, powitany na 
dworeu kolejowym przez arcyksiężną Gizelę. 

Bonn 25. sierpnia. Profesor fizyki na tutej- 

szym uniwersytecie Clausius zmarł wczoraj. 
- Rzym 20. sierpnia. Opinione donosi, że do 
Lewanty wysłaze być mają dziesięć okrętów z pe- 
wną liczbą mniejszych statków torpedowych i do- 
daje, że przez oddalenie floty od wybrzeży wło- 
skich , rząd stwierdzić chce tylko swe pokojowe 
zamiary. 

Berlin 25. sierpnia. Nordd. Allgemeine Ztg. 
występuje przeciw twierdzeniom , jakoby ostatnie 
zwycięstwo Boulangera przy wyborach, do- 
tknąć miało Niemey. Owszem witamy — pisze 
Norddeutsche Allgem. Ztg. — z radością każdy ob- 
jaw rozwoju Francji, który może z niej zrobić 
znowu płacącego odbiorcę naszych produktów. 
Boulanger nie nabawia nas większego niepokoju, 
aniżeli ktokolwiek inny. Jeżli uda mu się zapro- 
wadzić spokój, w takim razie zwycięstwo jego 
może być tak dla Niemiee jak i dla całej Kuropy 
tylko pożądane. 

Petersburg 25. sierpnia. Onegdaj, jako w o- 
statnim dnia manewrów tutejszego garnizonu, pró- 
bowano trzy wojskowe balony wysłać z Peters- 
burga do, o 20 wiorstr oddalonego, miejsca, na 
którem odbywały się manewry i przy tej sposobno- 
ści odfotografować walczące oddziały. Próba udała 
się stosunkowo dość dobrze, tylko nia można było 
utrzymać balonu przez dłuższy czas w jednem i 
tem samem miejseu. 

Petersburg 25. sierpnia. W Kamieńcu po- 
dolskim urzęduje obecnie komisja pod przewodnic- 
twem pułkownika Vernandera, w celu zbadania 
planu fortyfikacyjnego całej liniji naddniestrzańskiej, 
wykonanego jeszcze w r. 187% przez jenerała To- 
tlebe na. Plan ten ma być przerobiony i prze- 
dłożony earowi do zatwierdzenia. Wszystkie ro- 
boty mają wkrótce być rozpoczęte i do iata przy- 
szłego roku ukończone. 

Londyn 25. sierpnia. Według nadeszłej tutaj 
depeszy z Rzymu, głównym celem podróży Cr i- 
spiego do Friedrichsruhe było ścisłe określenie 
tych wypadków, 'w których Włochy, Austrja i 
Niemcy uważać się mają za napadniętych, mimo 
że nikt przeciw nim zbrojnie nie wystąpi i doma- 
gać się wówczaś pomocy od swych sprzymierzeń- 
ców. Przedmiot ten był już rozbieranym na ze- 
szłorocznej konferencji Bismarka z Crispim. 

Wiedeń 5. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień S'*”, na wiosnę 713. 
NADESŁANE. 

W interesie pp. przyjaciół sportu, ekonomów i wła- 
ścicieli ziemskich, zwraca się szczególią uwagę na za. 
mieszczony w dzisiejszym numerze »*ons o Kwizdy 


c.k. uprzyw. płynie restytucyjnym i Kusizdy 
Korneuburskin proszku pożywnym dla budia. 


Kredyt 


Dzień dobry! Serdeczne podziękowa- 


4 
e. 
nie za wiadomość. 


NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wiel. 
kości, wykonuje bez zatraty podobieństwa 


Zakład Lwó 
fotograficzny J. Hennera, Akademicka 8. 


KZ g 
Specjalista chorób nerwowych 2517 


Dr. J. PRUS 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 
wowyeh pod kierunkiem prof. Charevta w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dvi W. 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 
OUrdyuuje od 2—4 po południu. 


Dr. Antoni Roicki 
CAntoni Berger) 
specjalnie dla chorób płciowych. 
Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 


(Koszta pocztowe 30 ct.) 2523 
Ulica Karola Ludwika Jiczba 7. 


Ordynacja dyskretna, także listownie. 
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CUKIER w głowach I. jjj ST. WOJCIECHOWSKI 


Wielki zana W świeżo sprowadzony, wyborny w smaku, lepsza 
p Ń KA Y jak wszelkie „SYRJUSZE” *> kilo 90 cf. Chciążczyzna liczka 6. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia roz 
po 1*/, centa od wyrazu. 


Niesie vous parier le Frangais arac 
pureté! Adressez vons rue Akademicka 
24, il ya un Frangais qui ne baragouine 
pas. Entrée par la cour. 839 


dolnego maszynisty, obeznanego 
z młocarnią parową, potrzebuję zaraz. 
Kostrzewski w Samborze. 838 


agłster farmacjł poszukuje po- 
sady, łaskawe oferty przyjmuje pod 
adresą : k. G. poste restante Radomyśl 
obok Czarny. 837 


wóch studentów uczęszczających 

do szkół we Lwowie, umieścić można 
jak najkorzystniej, pod kardzo przystę- 
pnemi warunkami w domu obywatelskim 
pożądajicym towarzystwa dla syna jedy- 
Raka. Wiadomość w Administracji „Dzien. 
Polsk," 832 


anczyciel prywatny zarazem 

guwerner, z wieloletnią w tym zawo- 
dzie praktyka, przysposabiający dobrze 
chłopców do klas gimnazjalnych, 
znający przytem dokładnie język nie- 
miecki także i francuski poszukuje 
umieszczenia na wsi. Adresować proszę: 
M. K. Lwów, poste rest. 


—. CRA 
ażne dla rodziców! Sudenci 
niższych klas gimnazjal.ych lub 
realnych mogą mieć wygodne pomiesz- 
kanie, zdrowy wikt i ojeowską opiekę za 
umiarkowaną cene. Bliższa wiadomość : 
ulica Kurkowa l. 5, I. piętro. Planner. 


ooo l O 

panny wydoskonałone w krawieeczyźnie 
damskiej znajdą stałe zatrudnienie 

za miesieczzie do 30 złr. w Magazynie 
Jaiji Rerger, Halicka 21. 834 


RE s wraz z realnością w korzy- 
stnem miejscu jest zaraz do sprze- 
dania. Bliższej wiadomości udzieli Orme- 
zowski w Haliczu. 833 


pokajek ołdenburski ośmiomiosięczny 
pięknie znaczony jest w Lackiej Woli 


do sprzedania.  Bliższych szczegółów 
udzieli stacja kolejowa tamże poczta 
Medyka. 835 


uezyciel języka niemieckiego, pe- 

dagog, posiadający oraz i język fran- 
cuski, na podstawie znajomości literatury 
języka tegoż, Życzy sobie przyjąć miejsce 
prywatnego w zakresie nai przedmiotów 
szkolnych szkół wydziałowych. lub też 
gimnazjów. Bliższa wiadomość: H. S. 
Lwów, poste rest., lub też w bibliotece 
Ossolińskich, ul. Ossolińskich. 
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maite. K*iaienica na sprzedaż we Lwowie. 


Wiadomość: ulica Kochanow- 
kiego 1. 26 u właściciela na I. piętrze. 


M%tk ziemski w powiecie Brze- 
ańskim, na granicy powiatu Tarno- 

olskiego, 945 morgów gleby ornej naj- 
epszej, 40 morgów łąk, propinacja, zabn- 
‘owania gospodarskie i mieszkalne odpo- 
wiedne, z wolnejł ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania zaraz. Wiado- 
mość u Wgo adwokata Tilla, Lwów, 
Jagiellońska 2. 


Smene znajdą pomieszkanie, wikt 
i usługę przy starannej opiece, pod 
Poz paymi warunkami, w domu pod 
. 17, przy ulicy Pańskiej, w parterze, 
drzwi obok głównych schodów. 


ymaa pocztewy w Radziecho- 
wie poszukuje rutynowanego ekspe- 
dytora pocztowego z uzdolnieniem tele- 
graficznen i ka'cją. Bliższa wiadomość 
w Urzędzie pocztowym w miejsen. 830 


puey wizytowe, zaproszenia, 
dyplomy, plany, etykiety 
kupieckie i t. p. wykonuje po 
miskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antonie- 
go Przyszlaka, we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika liczba 9. 


Mieszkania i sklepy. - 


po 1 cencie od wyrazu. 


ynek 28, II piętro, 5 pokoi, przed- 
pokój, kuchuia z przynależytościami 


ygmuntowska 17, I. piętro, ' 
5 pokoi z kuchnią. 148 | 


z kuchnią, spiżarnią i przynależyto- 
ściami na IL piętrze od 1. października 
b. r. do wynajęcia. 


omieszkania większe i mniejsze 
w realnościach Emila Bertemiliana 
Brsjera. Bliższej wiadomości udziela A 
82 


rząd tych realności. 


Korespondencja prywatna. 


Za uiebo słów Twych z 21], wieczna 
wdzięczność ! — za nazwę właściwą,w żalu 
napisaną przepraszam — poprawię się! 
— T poawolenia czekać będzie — 
kocham bardzo i tęsknię za piękną Fi- 
latką ! 
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"W szkole muzycznej 
Joanny Laureckiej 


rozpoczyna się kurs z dniem 1. września. 
Nauka gry na fortepianie w 3. oddziałach : 
L dła początkujących, II. wyższy, III. dla 
wydoskonalenia. Nauka zasad muzyki i 
harmouji również w 3. oddziałach, Historia 
muzyki w IL. 

Wpisy rozpoczynają się od 25. sierpnia 
b. r. przy ulicy „Trzeciego Maja“ (dawniej 
Majerowskiej) pod l. 7, II. piętro w go- 
dzinach od 9. do 12. od 4. do 7. 

Bliższe szczegóły podają prospekta 
które nabyć można beźpłatnie w szkole 
muzycznej. 2670 


Handel Karola Bałłabana we Lwowie 
oleca 2524 a 
ŚWIEŻY wama 
CHINSKO-ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


po nadzwyczaj umiarkowanych cenach: 


pół kilo Kongo cesarskiej . . złr. 2— 
pół kilo Familijnej . . złr. 3:— 
pół kilo Melange . . ar. £— 
pół kilo Imperial . +. aar. 5— 
pół kilo Wysiewek z własnych 

herbat, A « . złr. 1-70 


pół kilo Wysiewek sprowadzan. złr. 1:50 
pół kilo angielskich ciast do 
herbaty w różnych gatunkach złr. 1°30 


Licytacja dziertawy dóbr. 


Dnia 5, września b. r. o godzinie 10. 
przed południem odbędzie się w Sądzie 
krajowym lwowskim w biórze Wgo radey 
Mochnackiego licytacja za pisemnemi 
ofertami na dzierżawę: 

I. dóbr Brzozdowce z przyległościami, 
z prawem propinacji, z gorzelnią i mły- 
nami na czasokres 9cio letni od 24. 
czerwca 1883 z ceną wywołania 18.000 
złr. w a. 

II. folwarków „pod Dębiną*, Zawa- 
łówka i Stulsko, do klucza drohowyskiego 
należących z gorzelnią i browarem, na 
ten sam okres dzierżawny, z ceną wywo- 
łania 6.500 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć możua 
w registraturze Sądu krajowego, lub u 
syndyka fundacji skarbkowakiej Dr. T. 
Semilskiego, ul. Sykstuska 1. 38. 3657 


| D obr 
ej złota wartal — W zdaniu 
tóm tkwi rawdę poanajemy 
ezczególnia w pocz rónych sła- 
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
uusłądowa Rachtera tyle serdecznych 
podziękowań za nad ilustrowaną 
» Mżactką „Przyjaciel chorych: W ksią- 
uzce táj spisaną jest obszernie pewna 
„ £ Wajlepszych i doświadczonych środ- 
ków damowych i zarazem nadrukowane 
i sOniesienia azczędliwie wyleczonych, 
ny wwvmownie, że bardzo 
"sto wystarczają pejedyńcze środki 
REMOWA „do w BR uun oe 
* chorób, uważanyeh tzasem za nie- 
z:eczaine. Skoro tylko chory na w 
"am inzporząlzeniu odpowiedni 0- 
Tk, natenczas można się *;e ziewać 
"vlevśesm nawot z oieżkiój atabe tet; 
po ea kk taden chory zanie  * 
PWwadranta Sohie za 
utki z Richtera ka = tera 
' apsku (Richter s Verlaga- Anstalt m 
: » pzig) broszurki Ean, eho- 
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PEAR 


Wydawca i redaktop odpowi 


Podziękowanie. 


Wszystkim uczestnikom smu- 
tnego obrzędu pogrzebowego Ś. p. 
Józefa Engla zasełamy „Bóg zapłać !* 


2672 W smutku pogrątona rodzina, 


KAKAO w proszku (entóll) 


wyborny w smaku a połowę tańszy jak 
holenderski w puszkach 


1, kilegi. i */, kilogr. Cena 75 et. 
1 40 ct. 


poleca 
parowa fabryka czekolady 
i eukrów deserowych 


Henryka Tretera 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 
Pół kilo najwyborniejszych enkrów 
mięszanych w kilkudziesięciu gatun- 
kach 1 złr. 30 ct. 
Pół kilo karmelków mięszanych %5 
centów. 
Zamówienia z prowincji wyseła si 
odwrotną pocztą za zaliczką. 260. 


lica Hetmańska 22 — 8 


Zupełnie słodkie 


INOGRONA 
Chasseles-wepierskie 


po 80 centów kilo 


poleca han del 2512 d 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 43. 


Feslawskie kuracyjne WINOGRONA 


4 się około 5 rześnia. 
Jedynie Róstadracja 


NAFTTŁY TOEPFERA 


we Lwowie u 


od roku 1853 istniejąca, postada 
własny skład Najlepszego PIWA 
OKOĆIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa 
rzewyższa, jako też PIWA LWO- 
SKIEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do domu 24 ct; 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ct. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 
z mej restauracji pochodzi, Ku- 
chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne fiaczki $ inne gorące 
i zimne przekąski śniadańkowe. 
Usługa skrzętna i rzetelna, płatni- 
czym zaś sam jesiem. Eni u się 
łaskawym względom Szanewnej P. T. Pu- 
bliezności, kreślę się uniżonym sługą 


Nafiuła Toepier, 


właściciel restauracji ped l. 12, 
przy wł. Trybunalskiej we Lwowie: 


w, a w o 


edzialny; Józef Laskowul 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Sierpnia 1888 r. 


Hafty zaczęte i wykończone, 
hafty sznurkowe (nowość) 
przybory do haftu, szycia i 
krawiecczyzny, Gorsety fran- 
cuskie, Kaftaniki trykotowe 
(Jersey) francuskiego kroju, 
Pończochy damskie i dzie- 
cinne, Skarpetki męzkie, Wy- 
roby ze skóry jak: pugila- 
resy, portmonetki, tytonierki, 
bileterki, papierośnice i w. i. 
Kalosze rosyjskie, deszczo- 
chrony, Przybory toaletowe 
jak: mydełka, perfumy, woda 
kolońska, pudry, pomady, 
szezotki, grzebienie, gabki 
it. p. 2536 


poleca w najlepszej jakości 
po cenach możliwie nizkich. 


Mikołaj Ludwig 


we Lwowie, ul. Halicka I. 14. 


Poszukuje się 


APTEK HE; 


do wydzierżawienia. 


Bliższej wiadomości udzieli W. Pró- 
chnieki, mag. farm. w Krakowie w aptece 


Wgo Gralewskiego. 2635 


Story patyczkowe i dreliszkowe. 
aluzje. 
Parawany i ekramy japoński 
Jako też wszelkie inne artykuy w zał „es 
dekoracyj pokojowych wchodzące poleca 


MAGAZYN TAPET 4555 


"A. KRZYSZTOFOWICZA 


Lwów, plac Halicki liczba 2. 


PJAN- JARZYNA, 
Hotel Europejski 2529 


Magazyn wyrobów jubllerskiob, złotych | 
srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia i 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany. 


mesel siagan Ołena, „ząparacje | zam {iny 
500 Marek w złocie 


jeżeliby Creme Grolich nieusnnęła 
nieczystości skóry, jakoto: piegów, piam 
wątrobianych, opaleń słonecznych, czerwo- 
ności nosa i naskórka i t. p. i nie utrzy- 
mała cery młodzieńczo świeżej i lśniąco 
białej, Zadne oszustwo! Cena 60 ct. 
Skład główny: J. Girolich, Brünn 
(Morawa). We Lwowie: u Z. Ruckera ; 
w Krakowie: u W. Redyka; w Rzeszo- 
wie: u J. Scheittera i Spółki. 816 


Poszukujemy dla 


Lwowa i okolicy 
zdolnego zastępcę 


pod korzystnymi warunkami. 


Pippow & Grewe 
w Kiel (Holsztein). 


Zakład wędzenia i marynowania 
ryb. 2663 


aidea edgnietek, zroguwa- 
cerle skóry lub bredawkę 
usuwa pewnie w najkrót- 
uym esasie i bes bólu przes 
ty 
| 


e e pd na 
© wa. 
drodkiem Rodlanora 8 
Cserwonój Apteki w Posnania. 
Proska s Zneską | pęnolkiem 50ct. 


Mada 


(Marka ochronna). 


Składy: Lwów, apt. Zygmunta Ruckera, 
oraz w aptekach w Tarnowie, Samborze, 
Nowym Sączu, Zbarażu, Drohobyczu, Ja- 
rosławiu i Rzeszowie; w Brodach u Adolfa 
Lateinera; w Mielnicy w apt. Eoikome 


skiego. 


Fania wi. 1782 założona. 


STARKA 


z e. k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. Batzewskiego, 


o. k. nndw. destnwcy wo Lwowie 
W butelkach á *|, ltr. 


Marka Cena 
i zł. —70 
pó n — 90 
E+E „ rv 

1860 „ 120 

1850 è > . » 150 

Starka kuracyjna 
z r. 1840 : ; zł. 2:50 
z r. 1830 è „ 300 
Od czasu założenia fabryki, t.j. 
od wieku przeszło, najgłówniejszem 
staraniem było wyrób Żytniej Starkl, 


tak w kraju jak i za granicą tyle ce- 
nionej, udeskonalić i polecam takową 
jako napój o wyśmienitym ide- 
likathym, a łagodnym sma- 
ku, którego tysiące moich Szano- 
wnych odbiorców zamiast Cognac'u 
używa. Artykuł ten exsportuję w bar- 
dzo znacznych ilościach do Niemiec, 
Włoch, Rumunji i nn Wschód, a w Austro- 
Węgrzech ten gatunek specjalnie tysia- 
ce liczy odbiorców. 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, miesz- 
taq» h 2 butelki. 2619 


maz > 


cki. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* 


wielki skład papieru, galanterii 
rabael sztuk piekna ch 


przybory da pisama. PYsuwauta r malowania 


KU; Caia i ERDE U G 


=cyfarih S Ery chyn=tci 


5 Ba al N; YI 
1. — 32m, sk de 4 da Aż da dk da da da M 


w Zakładzie wyższym wychowawczo - naukowym 
Kamilli Poh 


(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej) 


ù rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1888/89 z dniem 29. sierpnia 4 4 
„od godziny 11. przed południem do godziny 5. po południu 
JE) w pomieszkaniu przy ulicy Akademickiej liezba 3, II. piętro. 


Kurs nauk zacznie się z dniem 5. września 1888. 


e (sędzia), 30 lat 
Prawnik liczący w niemie- 
okiej stronie, poszukuje dla braku czasu, 
na tej drodze towarzyszki życia — Polki. 
Osoby poważnie myślące res. rodz. tychże 
uprasza się o przesłanie oferty koni e- 


Hotel Centralny 


w Krakowie, Plac Matejki. 


Nowo urządzony, komfort zagraniczny, 
wszelkie dcgodności, w pobliżu dworca 


cznie z fotografją pod literą: j kelejowego, poleca się Szanownej P. T. 
Z. SM. poste restante Przemyśl. Publiczności. 2605 
2629 Ceny umiarkowane. Restauracja w miejscu. 


Patentowane młocarnie sztyftowe lub 
cepowe jakoteż patent. ręczne, oraz kieraty, 
atent. młynki, tryjery, siewniki szero- 
koButhó i rzędowe, sieczkarnie, sikawki 
z oryg. Noela, kultywatory, pługi, które na 
przemyskiej orce konkurencyjnej dyplomem 
ały, poleca po najtańszych cenach fabryka 


J. WYCHERA 
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 47. 


Reparacje uskuteczniają się najrychlej i najtaniej. 2587 


PEEEEEEEEEEEEGEE. FR PPOPEPER 


honorowym wyszczególnione zost 


MA BÓLU ZĘEJRĘ 


= 
yst Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów Ww 


WIELEBNYCH 0:0: BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
3 


MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1888 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYN. przez Przeora 
wa - [373 rota BOURSALD 

« Codzienne użycie kilku 
kropli Ellxiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ilecży próchnienie zębów,które 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 

a Oddajemy prawdziwą usłu- 
ge naszym czytelnikom zwracając ich uvapę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących ś jedynie zapobte- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 

Dom założony w 180Y r. S, uł, Hugurrie, 8 
AGENT GŁÓWNY: SEGUI BORDEAUX | 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- 


Blumenfelda i w składzie 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego, 


Od rokn 1545 istniejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta- 
wach premjowana 


Grlaser-, Schrift- 
Lithografie- md Maschinen-Diamanten-Fabrik 
von Josef Legrady’s Nrach.1., 


Aug. Stricker, 
tylko w Wiedniu, W., Kohigasse Nr. 36; 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyamentów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawceom, posiada- 
ezom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma- 
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- 
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe i t. p. Cenniki, oraz rysunki wzorów na 

żądanie przesyła się franco. 659 


perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, 
i w magazynie perfum P. Donning. 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


iw W «i WW w | e 


BF- Od 20 lat doświadczone. TEZĘ 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — Bergera mydło driegciona 
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła dzieg- 
| ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 

Na uporczywe cierpienia naskórne nżywa się zamiast mydła dzieg- 

ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo - Slarczanege 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. wp, 

Łagodniejszem mydłem dziegeiowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy i 

Bergera glieerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek: 


G. Hell & Comp. w Opawie. 


En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, Zyg- 


munta Ruekera. ; 
En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 


Jakóba Beisera, L. Frauenglasa, P. Geilhofera; w Brodach u M. Kulaka; 
w Czortkowie u L. Nossa; w jasnepolu u F. Jamrógiewicza, L. 
Fleischnanna; w Kopeczyńcach u Hedera; w Przemyślu u L. Nahlika, 
A. Mańkowskiego; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury, A. 
Strzemeskiego, jakoteż we wszystkich innych aptekach w Galicji. 


856 a 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


BREE" ——1 "EUBRIINIEJIE 


W wyższym zakładzie naukowo-wychowawczym 
Marji Zagórskiej 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12 
rozpoczyna się rok szkolny dnia 4. września. 


Program nauki w ośmiu klasach zastosowany jest ściśle do 
statutu żeńskich szkół wydziałowych. Zwraca się szczególną 
uwagę na naukę języków. Nadto istnieć będzie dziewiąta klasa 
nauki dopełniającej. 

Wpisy tak stałych rensjonarek, jak dochodzących uczennice 
rozpoczynają się dnia 28. sierpnia od godziny 11. rano do 5. po 
południu. 2674 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie 


przyjmuje na rzecz swoich członków zamówienia na 

oryginalną pszenicę banatkę, niemniej krajową banatkę 

z pierwszego zbioru, żyto szampańskie, szwedzkie i inne 

nasiona do siewu jesiennego i dostawia takowe w miarę 
zaj asów po najumiarkowańszych cenach. 


Dyrekcja. 


2650 


R 


L, 39.720/,888. IiI. 


RAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIĘ j 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem » Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
` w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem „ Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Moxykiem 
raz w miesiąc. 
pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob 


Parowce 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Rliłszej wiadomości ndziela głowny ajent dla Galicji Jakób 
25 


Klnusner w Brodach. „Nr. 1097.* 07 


OBWIESZCZENIE. 


2671 


Gmina król. stoł. miasta Lwowa potrzebuje do celów 
wyżywienia koni, jej własnością będących, w czasie od |. stycznia 
do końca grudnia 1889 (ośmdziesiątego dziewiątego) roku 


do 1550) cetrnarów metrycznych owsa, 
1300 siana, 
„ 840 s z słomy i 
„ 14 0 hektolitrów sieczki. 


n n n 


Magistrat wzywa niniejszem wszystkich chęć oferowsęni 
mających, by najdalej do godziny 12. w południe dnia 3 


0. 


m” 


sierpnia 1885 wnieśli do Departamentu III. Magistratu swe 


kolascha, Wewiórskiego, pay anawa ego ; pisem ne 


należycie ostemplowane 


oferty w tym względzie, 


zaopatrzone kwitem kasy miejskiej na złożone tamże wadjum 
w kwocie 500 złr. a. w. 
Bliższe warunki przejrzane być moga w III. Departamencie 
Magistratu w godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 18. sierpnia 1888. 


EWIZDY 


Ces. król. wyłączmie uprzywe 


Płyn orzeźwiający 


(Woda do mycia) dla koni. 


, Służy on po długoletniem wypróbowaniu do wzmocnienia przed i pO 
większych wyprawach i przywrócenia sił, tudzież jako środek leczniczy 
przy leczeniu uszkodzeń powierzchownych, gośćea, reumatyzmu, zwiehnięć; 
sztywności żył i muszkułów it. p, Flaszka 1 złr. 40 cni. 


KWIZDY 
Korneuburski pożywny proszek bydlęcy 
dla Koni, bydła rogatego i owiec. 


Tenże okazał się skutecznym przez długoletnie wypróhowanie jako 
pożywny proszek zwierzęcy przy regularnem ułyciu — na brak 
żerności, przy kiwawym podoju i dla polepszenia mleka. 


Cena małego pudełka 35 ct., dużege 70 ct. 


2535 


Prawdziwy do nabycia we LWOWIE 
Hnrtownie i gpíciomo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Belsera, 
H. Blumenfelda, Í. Geilhofera, K. Krzyżanowskiego, Zygm. Ruckera, A. Sklo- 
pińskiego, J. Wiewiórskiego. 
Hurtownie w handlach matariał w aptoeznyeh pp.: F. Hanke, A. Hübner 
. Späth. 


Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE 
Hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, Wiktora Redyka, 
A. Siedleckiego, J. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, J, Trauczyńskiego, 
Konst. Wiszniewskiego. 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M. Jaworniekiego, Edw, 
Krautlera i J. Wiszniewskiego. 
Dalej częściowo w aptekach w następujących miastach: Baranów, RBęłz 
Biała, Bobrka, Botknia, Bolechów, SRG, Borszczów, Brzesko, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Koseów, Krosno, Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, 
Mikulińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, 
Obertyn, Oderberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przę- 
myśl, Przemyślany, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, 
Kożniatow, Rozwadów, Rzeszów, Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sgdziezów; 
Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stry), < arnopol, 
Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, Wiśnicz, Wejnicz, Wojniłów, 
Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszezyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, 
Żółkiew, Żurawno, Żywiec. 

Ażeby uniksąć zamiany, uprasza się P. T. Publiczność przy zakupnie 
tych artykułów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na Powyższą 
markę ochronną. 

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsyłkowy 
skład : Apteka obwodowa w Korneuburgu Franciszka Jana 
KWIZIDY, c. k. austr.i król. rumuńsk, liweranta nadwornego preparatów 
weterynaryjnych. 


pod zarządem Jana Mittiga. 


M 


